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* prezydent Soni Złedno” 
czonych, mą. wkrótce przy- 
iechać gło Etropy. 


ROK XIV. 


Sensacyjne pogłoski o spisku sen. Fórstera, który w obawie przed aresztowaniem 


` zbiegł do Berlina. — Masowe aresztowania wśród hitlerowców gdańskich. 


"Wiedeń, 31 Brńdnia | 


s dokonać podczas świąt: zamachu stanu 
Spas zamieszcza sensacyjne po- 


“Premjer Goering, który dowiedział 


w Gdańsku i „oddać Hitlerowi Gdańsk się o tych planach Forstera, wydał pre- 
głoski na temat sytuacji w Gdańsku. Po | na gwiazdkę% "© im p a 


głoski te twierdzą, że Förster mania 


zydentowi senatu gdańskiego Greiserowi 


Gdańsk miał być. przyłączony do Trzeciej Rzeszy przez zamach - sfanu 


rozkaz postawienia Fórstera pod dozór 


policyjny, tudzież rozkaz aresztowania. 
wszystkich spiskowców jeszcze przed 
świętami Bożego Narodzenia, 


„Wedle dalszych pogłosek Förster 


42 km 


Próbna mobilizacja armii niemieckiej 


Demonstracja wojskowa Trzeciej Rzeszy dla poparcia 
żądań politycznych 


zbiegł w ostatniej chwili do Berlina ce» 
|lem poskarżenia się Hitlerowi na postes 
powanie Greisera, 


Największą sensację wywołało w tw- 
tejszych kołach politycznych . wiado- 
mość, wedle-której większa część aresz | 
towanych w Gdańsku narodowych sacia 
listów zostanie przetransportowawa do 
Berlina, gdzie będzie ode pae%, | 
trybunałem Iuga yms) DON F$ 


ÓW Brazylii. niszczą 
100 tys. worków kawy dziennie 


= Rio de Janeiro, 31 grudnia. 
(PAD. Z kół rządowych brazytiski | 


LONDYN, 31 grudnia. 
Ze źródeł francuskich nadchodzą sensacyjne doniesienia o wyznaczonej 


jak donosi Havas; iż władze brazylijskie przez Hitlera na dz. 15 marca 1937 r, próbnej mobilizacji całej armji niemiec- 


w celu prędsżzego niszczenia nadmiaru 
zapasów kawy zostały zaopatrzone o- 
becnie w specjalnie maszyny, pozwala- 
poo jan zniszozėnio; pay 100. .000 wor 


Koła aiówieckie zapewniają przy tej okazji, że nie ma to być oznaką 
grożącego niebezpieczeństwa wojny, lecz demonstracją wojskową Trzeciej Rze- 
Szy, "która ma; lié i poprzeć [Ptyelog, postulaty Niemiec wobec reszty 


niem kartofli zarabla na strawę dla siebie. 


Tajemniczy napad na mieszkanie kolektora 


Leon Jatka spłoszył napastników strzałami rewolwerowymi 


dokonano zuchwałego, choć nieudanego|w Łodzi, S. Jatki, 


polityczne. 


Waszyngton, 31 grudnia. 
(PAT) Zastępca sekretarza stanu 
Hulla Walton Moore oświadczył, iż de- 
partament stanu wysłał do swych am- 
basadorów w Berlinie, Rzymie, Moskwie 
i Walencji wyjaśnienia w sprawie udzie- 
lenia firmie amerykańskiej zezwoleń na 
wywóz samolotów i motorów amerykań- 
skich do Hiszpanii, 
Wyjaśnienia te mają być zakomuniko- 


PETRONELA KACPRZAK, wane odnośnym rządom. Moore dodał, 


(01 lat licząca mieszkanka Łodzi, która obiera- | IŻ instrukcje jego mają na celu stwier- 
dzenie, iż Stany Zjednoczone nie zmie- interwencji. 


Łódź, 31 grudnia. |napadu bandyckiego na mieszkanie wła 
(rg) Nocy ubiegłej, około godz. 10.30|ścicielki trzech kolektur państwowych 
przy ul. Piotrkow- 


skiej 22. 

W chwili, gdy jacyś tajemniczy osob” 
nicy usiłowali wstargnąć do mieszka- 
nia, w lokalu przebywał jedynie syn 
właścicielki kolektur, 24-letni Leon Jat- 
ka, właściciel domu przy ul. Pomor- 
skiej 20. 

Należy zaznaczyć, że punktualnie o 
godz. 10.30 zgasło Światło w całej le- 
wej oficynie, gdzie na pierwszym pięt- 
rzę mieści się mieszkanie Jatki. 


Leon Jatka wysłał na parę minut 
przed ziawieniem się tajemniczych 0- 
sobników służącą, Lolę Stobiecką do 
i Sklepu po owoce. Sam zajęty był Dro- 
wadzeniem Ksiąg i obliczaniem kasy 
dziennej kolektur. 


Noworoczny mne 4 


„EXPRESSU" 
ukaże się jutro, w piątek, 
dnia 1 stycznia 1937 roku 

Objętość 12 stron, oraz 


PAT iPATACHON 


Do numeru tego dołączony będzie 
bezp łatnie kartonowy 


KALENDARZ na rok 1337 
Cena numeru 10 groszy 


IRL: = 
"o i 


Kiedy- mieszkanie pogrążone zostało | narazie w tajemnicy: 


(3 4 
a sę ró planowo dalej że w osłatola tygodnia listopada odbyła 
fatic dimk ren konferencja: gene rałów bawarskich. 


7 generał vo 
sił des ge: sztaby Piz Fw cda 
gł kiaródsiwa uważają, że mobilizacja ta ma podłoże wybitnie 


eszy, „odnośnie wyzn 


wozu materiału wojennego do Hiszpanii, 
Rząd amerykański nie mógł wprawdzie 
odmówić zezwoleń na wywóz do Bilbao 
samolotów i „motorów, ponieważ embar- 
$o na materiał wojenny w myśl ustawy 
przyjętej przez kongres, dotyczy stron 
wójujących, nie znajdując zastosowania 
w razie wojny domowej. 

Departament stanu wyraża ubolewa- 
nie, iż są obywatele amerykańscy, któ- 
rzy postępują niezgodnie z polityką nie- 


w ciemnościach, młody Jatka, przeczu- 
wając jakiś podstęp, wybiegł do kory- 
tarza i zamierzał wyjść na klatkę scho. 
dową, gdzie mieszczą się główne korki 
oświetlenia elektrycznego. W ostatniej 
jednak chwili już po uchyleniu drzwi, 
założył łańcuch i wówczas niespodzie- 
wanie uderzony Został, pchniętymi z 
zewnątrz drzwiami w głowę. Jatka 
wbiegł do pokoju i chwyciwszy rewol- 
wer, oddał 5 strzałów naoślep w stronę 
drzwi. 

Jeszcze przed pierwszym strzałem 
słyszał trzask pękającego łańcicha. 
Prawdopodobnie łańcuch został albo 
pod siłą naporu przerwany. albo też 
przecięty. 

Wszelkie poszukiwania za sprawca- 
mi nieudanego napadu nie dały narazie 
rezultatów. Szczegóły dochodzenia ze 
względów zrozumiałych trzymane są 


W czasie tej konłe-| Na 
ooo Arete 


WZ a w OP czym: aee 
członków formacji S. A 


AE nie otrzyma samolotów z Ameryki 


Ustawa o zakazie wywozu broni będzie wniesiona 
do kongresu 6 stycznia 


|niły swego stanówiska w "sprawie WY- 


"Zważywszy; iż samoloty i motory, 
które. mają być wysłane, nie są nowe i 
że naprawa ich i restauracja będzie wy- 
magała pewnego czasu. Wysłanie ich 
do Hiszpanii nie będzie mogło nastąpić 
wcześniej, niż przed upływem 2-ch mie- 
sięcy, a cała dostawa będzie mogła być 
skończona dopiero za 6 miesięcy. 

"Departament wojny przyznaje, iż w 
początkach stycznia bież. roku sprzedał 
firmie „Vemalert Company" pewną ilość 
starych motorów wojskowych. 

Następnej tranzakcji dokonano w paź 
dzierniku z firmą „Courtirs” w Nowym 
Jorku, W tym wypadku nie nastąpiło 
jeszcze jednak wręczenie wymienionej 
firmie sprzedanych motorów i prawdo- 
podobnie tranzakcja ta nie zostanie zre- 
alizowana, 

Przewodniczący komisji spraw zagr. 
senatu Pittman i przewodniczący komi- 
sji spraw zagr. izby reprezentantów Mac 
Reynolds po rozmowie z prezydentem 
Rooseveltem oświadczyli, iż ustawy, do- 
tyczące embargo na materiał wojenny 
są już opracowane i będą wniesione do 
kongresu 6 stycznia. 

W. kołach politycznych zapewniają, 
że nowa ustawa będzie przypominała 
ustawę, przyjętą podczas wojny w Chaco 
Prezydent będzie miał jednakże prawo 
rozciągnięcia działania nowej ustawy na 
kraje, w których toczy się wojna do- 
mowa. 


Madryt, 31 grudnia. 

W odcinku Aranjuez, na południe od 
Tagu zaatakowały wojska rzadowe po- 
zycie powstańców, zadaiąc im poważne 
straty. W tym samym odcitku wysa- 
dzono w*powietrze składajacy się z 35 
wagonów pociąg powstańczy. wiczący. 


"żołnierzy, materiał wojenny i żywiiość+ 


Į 
144 


+ sh 


| p€|""". OM 


Str. 2 


Nr, 368 


WOLNA TRYBUNA | 


LISTY DO ODEBRANIA: „Ta, która marzy 
o czarnych oczach” w Samborze, „Szare Kae_ 
czątko” w Krakowie, „Pani Z. R.” w Katowi- 
cach, „M. Rysieńka" w Łodzi, „Samotny Ste- 
an” w Łodzi, „Okey” w Tomaszowie Mazo- 
wieckim i „Samotny” w Tarnowie mają listy do 
odebrania w red. „Expressu Ilustr,” Korespon= 
denci zamiejscowi proszeni są o przysłanie swe 


31.311 TZKIRZSI 1936 


_ Gorączka przedkoronacyjna w Anglii | 


Kłopoty zubożałych lordów. =2 miliońy osób zamówiło miejsca na statkach trans- 
oceanicznych —10 funtów za nocleg w podrzędnym pensjonacie.-—Statki na, Tamizie 
| | zamienią się w pływające hotele 

o dokładnego adresu į znaczka na porto, 
l 


Nowe lotniska dokola Lonmdymiu|_ o sarmi x cromcacu 


Wierzę w to, że sytuacja Pani jest bardzo trud= 
na į niezbyt miła, ale skoro nie chce Pani prze- 


(z) W związku z terminem uroczy- 


x À Członkowie instytutu heraldyczne- | ne pokoje na kwiecień I maj. W zacho- 
| stości koronacyjnych, wyznaczonych kk. Ai a cj 


go, zazwyczaj niezbyt obciążeni pracą, | dniej części Londynu nie można znaleźć ciągnąć struny aż do zerwania włącznie —musi 
w okresie przedkoronacyjnym pracują j ani jednego wolnego pokoju już od bli-jfsię Pani uzbroić w cierpliwość i nie zrażać 
w pocie czoła. Muszą oni bowiem opra- | sko trzech miesięcy; właściciele pen-|fdrobnymi przykrościami, Oczywiście, że to co 
cować nowy herb dla królowej Elżbiety | sionatów w północno zachodnich przed-ffnarzeczony Jej powiedział, może być prawdzi- 
stanowiący połączenie jej rodzinnego her | mieściach zacierają z radości ręce. Zajjwe. Sprawę należy uregulować, Poza tym ojciec 
bu z herbem królewskiego domu Wind- Jej winien poważnie porozmawiać ze swym 
sorów. przyszłym zięciem i zapytać do K: ma na 
Towarystwa ckrętowe i agentury przyszłość | powód obecnego niezdecydowanie, 
wielkich hoteli londyńskich w Ameryce rze wypoc złe 
i dominiach donoszą, że od chwili wstą- | winna ža a) r Pig v. aw E 
pienia na tron nowej pary królewskiej | Jones Wood wynajęte zostało na maj ki >> = aps” ry 0 podlidk 
znacznie się zwiększyły zamówienia na KA a, aad 5 p 
wyjazd do Londynu. Tłumaczy się to NICSE CY RAA X, roris Nai 
ym, fw racja, ZE zaropmo sygt sbs a lai piki 1128 
sróla, jak i królową, stanowi widowisko 1 
ciekawsze i bardziej imponujące, aniżeli PIESECZRALIWE NEZECACTEJ w. ża 


A ie: Niech Pan złoży w tej sprawie podanie 
koronacja samego tylko nieżonatego A 
króla, jakim był Edward VIII. do Drekan Mencels, Tytaniowago a Saw 


żeniem, że jest to Pana projekt, wobec czego 
Chwilowo trudno obliczyć, jakie ilo- prosi o niewykorzystywanie go, Zasadniczo kon» 
ści gości przybędą w maju do Londynu. 


cesje na sprzedaż wyrobów tytoniowych otrzy- 

Amerykańskie towarzystwa okrętowe mują przede wszystkim, inwalidzi Możeby Pan 

podają, że milion osób zamówiło już ka- zatem dla ułatwienia sprawy zawarł spółkę z 

biny. Taką samą liczbę wymieniają do- inwalidą, lab wdową wojenną, posiadającą pra- 

minia brytyjskie. Szczególnie wielki śwo olrzymanią koncesji, ażeby wspólnie wszcząć 

zjazd będzie z Kanady i Australii. odpowiednie starania. Jeżeli się to nie uda — 
Podczas gdy linie okrętowe biedzą 


miech Pan próbuje sam postarać się o koncesję. 
się nad tym, w jaki sposób będzie możn Projekt .jest nowy, dotychczas w Polsce nie 
w krótkim czasie pżowicźć Daor npa korzystywany, więc podanie może zwrócić 
an takie masy pasażerów, — Londyn wadę L Myć przychylnie. potraktowane, 

tom przykrości udzielenia odmownej od- | Oczekuje trudniejsze jeszcze zadanie roz „SŁAWOMIR" z Zagłębia Dąbrowskiego: 
___ powiedzi na zaproszenia, które mają być | mieszczenia przyjezdnych. Jest Ea iniaa EEEE eir A ac 
w najbliższym czasie imiennie dore- | Wszystkie wielkie, mniejsze i małe paki kawa: dk zie wia BONA 

| czońe, kotele stołeczne mają już zarezerwowa- 


ostatecznie na dn. 12 maja 1937 r., czy- 

ni się w Anglii, a szczególnie w Londy- 

nie, gorączkowe przygotowania. 
Talak donosi prasa, najwięcej kłopo- 
iy przysparza wielu arystokratycz- 
ym, lecz niezamożnym rodzinom ko- 
| meczność zamówienia dla żon parów 
angielskich korony, nakładanej na gło- 

wę dosłownie na jedną minutę — w 
chwili, gdy w opactwie Westmińster ar- 
cybiskup Canterbury włoży koronę na 
głowę królowej Elżbiety. 

Tradycja wymaga, ażeby korony te 
były z czystego złota, wskutek czego 
wartość ich sięga najmniej 500 funtów 
szterlingów. Jest to wydatek, na jaki 
większość parów nie może sobie wo- 
góle pozwolić, tymbardziej, że muszą 
się oni liczyć z koniecznością zamówie- 
ma aksamitnych strojów i płaszczy, ob- 
ramowanych gronostajem, zarówno dla 
siebie, jak i swych małżonek. 
| Mistrz ceremonii, książę Norfolk ro- 
zesłał do arystokratów angielskich po- 
ufne zapytania, czy pragną skorzystać 
ze swych starych przywilejów wzięcia 
udziału w uroczystościach koronacyi- 
ych. W ten sposób książę Norfolk 
pragnie oszczędzić biednym arystokra- 


całoroczne komorne. 

A jednąk część przyjezdnych będzie 
musiała być rozmieszczona na prowincji, 
Skąd każdego ranka napływać będzie 
nieprzerwaną falą do stolicy. Towarzy- 
stwa kolejowe odnajmują na week-endy 
swe wagony dla gości koronacyjnych. 
Również na Tamizie szereg statków Za- 
mieni się na okres koronacyjny na ply- 
wające hotele. Wszędzie jednak wszy- 
stkie miejsca są iuż rozchwytane. 

Wreszcie ze względu na to, że po 
ważna liczba gości przybędzie samolo- 
tami, dokoła Londynu powstał szereg 
nowych lotnisk. 

Na czas uroczystości koronacyinych 
w hotelach, restauracjach, pensjonatach 
itp. oprócz zwykłego personelu doko- 
cptowani zostaną pracownicy z zagra- 
nicy. 


Wyścigi żab w Nowym Jorku 
ZO zip he l 3 ere Uele 


Ep l 


potkać, Kocha Pan w dalszym ciągu zmarłą 
małżonkę | opiekuje się jej dzieckiem, To dziec- 
ko, które Pan pokochał jak własne i które wi- 
jdzi w Nim prawdziwego ojca — przypomina Pa- 
nu najdroższą Zmarłą. Niech Pan otrząśnie się 
z bólu i postępuje tak jakgdyby Zmarła mogła 
śledzić jego czyny i życie j czerpać z tego ra- 
dość, Sądzę zatem, że lepiej byłoby dla dziec- 


o —— O 


humorysty amerykańskiego 


' (t) W roku bieżącym panuje w Ame- 
tyce moda na żabki. Nigdy jeszcze nie 
sprzedano w Nowym Jorku tyle ryb, 
ile sprzedaje się obecnie udek żabich. 
Ceny na żabki jadalne podskoczyły w 
sposób niesłychany. Wszyscy hodow- 
cy żabek zarabiają grube pieniądze. W 
restauracjach zjada się obecnie zabki ma 
sami, a skórą ich używana jest na pięk- 
ne, gustowne oprawy. 

Ale żabki nie służą w Stanach Zjed- 
noczonych jedynie do celów kulinar- 
nych. Ostatnio popularnością cieszą się... 
wyścigi żab. Pomysł nie jest zresztą 
nowy. Już od wielu lat małe miasteczko 


, Angels Camji w Kalifornii jest siedzibą 


tego sportu. Do tei pory jednak sport 
ten, tak modny nad Pacyfikiem, nie był 
popularny nad Atlantykiem. 

Dopiero z okazji stulecia urodzin Mar 
ka Twaina urządzono wyścigi żabek w 
Nowym Jorku, Jak wiadomo, słynny 
liumorysta amerykański przepadał za 
żabkami, to też wielbiciele jego talentu, 
chcąc uczcić jego pamięć, urządzili ża- 
bia manifestację w Parku Centralnym 
w Nowym Jorku. Przeszło 10 tysięcy 
osób przypatrywało się zawodom, w 
których około 200 żabek ubiegało się 
o zdobycie mistrzostwa w skokach. 

Organizacja zawodów była wzoro- 
wa. Odbywały się one na pięciu róż- 
nych okrągłych, opatrzonych w koncen- 
tryczne koła, jak tarcze strzelnicze. Nad 
zawodami czuwali sędziowie. Jednym 
z nich był dawny bokser Jack Dempsey. 

Zawody wygrała wielka żaba z Lui- 
ziany, ważąca 2 tunty. Wykonała ona 


"Skarby b. władcy Abisynii 


Sensacyjna licytacja w Londynie 


(sb) Sensacja Londynu była sprzedaż 
z licytacji kleinotów byłego króla Abi- 
synii — Negusa. Haile Selassie znalazł 
się ostatnio w kłopotach finansowych i 
zmuszony był zdobyć fundusze przez 
sprzedaż części wywiezionych ze soba 
skarbów. 

Negus sprzedał srebrną i złotą zasta” 
we stołowa oraz pewną ilość zotych 
monet.Ogółem uzyskano z licytacji su* 


arka Twaina Í 


trzykrotnie skoki długości 1 m 7 cm. | szklanej klatce i umieszczono na tronie. jg, 
Hcnorową nagrodę otrzymała natomiast | _ Dokoła klatki odtańczyły taniec ma- 
niezwykła biała żaba, odkryta w ubieg- | te dziewczynki, ubrane w żółte i zielone 
tym roku na łące w stanie Nowy Jork, ; kostiumy, po czym mały murzyn ułożył 
żyjąca obecnie w muzeum przyrodni- | na klatce koronę, Po tej ceremonii białą 
czym w Nowym Jorku. Białą tę żabkę | żabkę zabrano natychmiast z powrotem 
przeniesiono do Parku Centralnego w do muzeum. 


chal. Niechże mu Pan mie odbiera ojca 4 jego 
troskliwości Dziecko jest przecież dorosłe i 
nie bedzie Pan miał wielkiego kłopotu z jego 
s wychowaniem, a te trudy, które Pan obecnie 
ponosi, opiekując się chłopcem — wrócą się 


hy zodrwodeiu milionów odetnała sobie byret 


Samobójstwo ekscentrycznej Amerykanki po wydaniu 
- ostatniego dolara 


(z) W Honkongu popełniła samobój- ; tym p. Carnicks miała jeszcze przeszłoj 
stwo znana ze swej ekscentryczności | million dolarów. 
i bogactwa Amerykanka Maud Carnicks Gdy miną! rok,znaleziono ciało Maud 
Carnicks, którą fale wyrzuciły na brzeg. 

Jak się okazało, pokaźny przekaz te- 
legraficzny, nadesłany z Nowego Jorku, 
nic zastał już ekscentrycznej Amerykan- 
ki przy życiu, Opowiadają również, że 
odrzuciła ona propozycię małżeńską barĘ 
dzo bogatego kupca nowojorskiego. 

Prawdopodobnie więc nietylko „nę-g 
dza“ pchnęła utracjuszkę w objęcia 
śinierci, , 


jeszcze na to zbyt wcześnie, Stare rany nie 
przyschły ; byłby Pan njeszczęśliwy przy boku 
innej kobiety, któraby nie przypominała Zmar- 
łej, Tak samo i druga żoną nie czułaby się do- 
brze, wiedząc, że jest stale porównywana ze. 
wspomnienjem Tamtej. Niech Pan narazie jesz- 
gjcze poczeka z decyzją | radość życją czerpie 
miłości do dziecka į wychowania malca, kłóre= 
go matką była kochana przez Pana kobieta 


Czy wiecie, że... 


— pisma amerykańskie podkreślają, 
że miesiąc ubiegły minął w Stanach 


Przed 6 laty zmarł jej mąż, znany 
nowojorski producent rękawiczek, który 
zostawił żonie pokażną fortunę. Maud 
Carnicks była jednak niesłychanie roz- 
rzutna i oddziedziczona fortuna topuiała 
w jej rękach. 


Oświadczyła ona przed rokiem, że 
za 12 miesięcy, gdy nie pozostanie jej 
już nic, rzuci się do morza. W czasie 


S$zmeolośp mæ ratiy... 


Radość wśród amatorów lotnictwa 
(z). Jedno z pism angielskich zamie- | na 12, 14, 18- a nawet 24-miesięczne, 
Ściło ostatnio wiadomość, którą wielu; spłaty. 
entuzjastów lotnictwa powita z praw- Przy nabyciu maszyny wpłacić na-ję 
dziwą radością. Okazuje się, że w naj-| leży 70 funtów szterl. zaliczki, t. į. mniej 
bliższym czasie ukażą się w W. Bryta-|więcej jedną trzecią część ceny, wza- 
nii samoloty, które będzie można nabyć |mjan za co nabywca otrzyma zupełnie 
przyzwoity, aczkolwiek nieco używan 
aparat. ý 
Zapowiedź tej inowacii wzbudziła 
wielkie zainteresowanie wśród licznych 
wielbicieli sportu lotniczego, którzy doj 
mę 2500 funtów szterlingów. tej pory nie mogli zaspokoić swego pra- r 
Za srebrny puchar z wygrawerowana |gnienia własnej maszyny dla jei wygó-$K4tona o to, że w poszukiwaniu złotych 
koroną cesarską otrzyma Negus 10 fun-|rowanej ceny, którą trzeba przy tym%zebów, kazał przesiać przez sito prochy 
tów szterlingów, za inny kielich z wy*|było zapłacić jednorazowo gotówką. eg Zmarłego i spalonego na stosie 
grawerowanym lwem 18 funtów. Na li- »rata. 
cytącjię skarbów abisyńskich przybyła % — mieszkaniec Leyden (Holandia), 
wielka liczba antyvkwariuszy oraz przed Wullem Hoem, jest właścicielem jedyne» 
stawicieli arystokracji angielskiej. Po- igo na świecie dziela naukowego, W 32 
szczególne przedmioty wystawione na potężnych tomach opisane są żuchwy, 
sprzedaż były wprost rozchwytywane, wszystkich owadów. 


date „tylko“ jeden występ kidnappe- 
rów. 

— w Bromley (Anglia) zbudowano 
ostatnio więzienie, które jest najbardziej 
uksusowym pomieszczeniem dla więź- 
miów. Między innymi zainstalowano w 
elach dzwonki elektryczne, przy pomo- 
Y których aresztanci mają prawo wzy- 
wać dozorców. Wszystkie krzesła są 
wyścielane. W każdej celi znajduje się 
wentylator. ; 
— już w starożytnym Rzymie prak- 
s/ykowali dentyści. Między innymi wpra- 
wiali oni sztuczne złote zeby. Dowodem 
tego jest fakt, że Juliusz Cezar oskarżał 


Dwa razy dale, kte 
szybko daje 


= 


Zjednoczonych bardzo spokojnie. Zano- . 


N 363 


Strajki okupacyjne trwają 
Łódź, 31 grudnia. 


i okupacyjne w fabryce 
ul, Cegielnianej 76 i w fabryce Czarno* 
lewskiego przy ul. Cegielnianej 66. 

Jak wiadomo, w fabryce Gutmana za- 
targ powstał na tle nie przyjęcia do pra- 
cy starego robotnika, Odbyte w tej spra- 
wie konferencje nie dały rezultatu. Po- 
nownej konferencji nie wyznaczono. 

U Czarnolewskiego 
trzeci tydzień, Właściciel 
chce się zobowiązać, że po uruchomieniu 
przedsiębiorstwa przyjmie wszystkich | 
starych robotników do pracy, | 


leń na urz 
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„Hah ew reż 65 ZABAW SYLWESTROWYCH W ŁODZI 


PZW W 


Str. 8 


Bezrobotni sprzedają baloniki na ulicach. »-Karnawał 
tegoroczny jest krótki, ale będzie wesoły 


ne będą również patrole. Pijacy i awat- 


- ; Łódź, 31 grudnia. 
„(v) W ciągu dnia wczorajszego i oneg 
dajszego napływały do Starostwa Grodz 


strajk trwa już j kiego podania w sprawie udzielenia ze- 
fabryki nie |zwoleń na urządzenie zabaw Sylwestro- 


wych. Ogółem władze wydały 65 pozwo- 
zabaw, podczas gdy w 
roku ubiegłym pozwoleń takich wydano 


tylko 60. 

Wobec przewidywanego wzmożonego 
ruchu w noc Sylwestrową oraz wzmożo- 
nej konsumpcji alkoholu, władze wydały 
zarządzenia w sprawie zwiększonego bez 
pieczeństwa na ulicach miasta, celem 
uniknięcia awantur i burd, Posterunki 


uliczne zostaną powiększone i zwiększo 


amaie Walka Iranchska Z niediwiedzien 


Czelsqfmilic rzeźmicici przejął miezwyśisią oferte durelkcji 


i zmierz swe sily Z CZWOCCMOŻNMUNAM „arisia. — 


czmg fimmt miescsumcebwyśiej czfweniccji mea arenie curkowej 


Rybnik, 31 grudnia. 

- W Łaziskach Rybnickich bawił w dn, 
29 b.m. przejazdem mały cyrk, którego 
właścicielem jest niejaki Wesoły. Naj- 
większą atrakcją przedstawienia miała 
być wałka dużego brunatnego niedźwie- 
dzia z jakimś Śmiałkiem z pośród publi- 
czności, 

Według zapowiedzi ten z widzów, 
który przeprowadzi walkę z niedźwie- 
dziem i poloży go według prawideł wal- 


„TATUŚ umarł, mamusia śpiewa za 3 gr.” 


ki francuskiej, 

premii. 
Skuszony nadzieją zarobienia 20 zł., 
zgłosił się czeladnik rzeźnicki Edmund 
Pawlenka. Zbyt pewien swych sił, stanął 
z niedźwiedziem oko w oko, Gdy tylko 
ukazał się na arenie, otrzymał silne ude 
rzenie łapą w twarz, tak że z rozdartym 
policzkiem padł na ziemię, Zwierzę, po- 
mimo że było trzymane na łańcuchu, tak 
krwi rozjuszyło, że chciało 


miał otrzymać 20 zł. 


ponownie zaatakować Pawlenkę, który 
odskoczywszy w porę w bok,  unikn 
dzięki temu ponownego ciosu. 

Amatora walki francuskiej z niedź- 
wiedziem odstawiono do szpitala, gdzie 
lekarz prócz rozdarcia poilczka stwier- 
dził ponadto uszkodzenie oka, tak że 
zachodzi obawa utraty tego oka. 

Sprawa będzie miała przykry epilog 
dla właściciela cyrku, który pociągnięty 
zostanie do odpówiedzialności. 


—oświądczyła 3-letnia dziewczynka, którą porzuciła matka.— 
Trzy osoby poszukiwane przez policję 


Łódź, 31 grudnia, 

(gr) — Urząd śledczy w Łodzi poszu- 
kuje listami gończymi matki odnalezio- 
nej dziewczynki 3-letniej, której nazwi- 
ska dotąd nie zdołano ustalić, Dziewczyn 
ka znaleziona została w Zgierzu na ulicy 
Pierackiego, Władze ustaliły, że dziew= 
czynka została porzucona przez matkę. 
Dziecko jest dobrze zbudowane, o 


pełnej rumianej twarzy, jasno-blond'wło-|, 


sach, a na lewym policzku w pobliżu 

ucha, widnieją dwa małe znamiona. 
Dziewczynka wymawia tylko jedno 

zdanie: „Tatuś mamusia śpiewa 

w sieni zą 5 groszy”. Dziecko wymienią 

dwa imiona: Janka i Maniek, 

-~ Druga osoba poszukiwana, to 14-let- 


ni Marian Wojterski, ostatnio zamieszka | 


ły przy matce w Tomaszowie Mazowiec- 
kim przy ul. Limanowskiego 7. 

Chłopiec jest wzrostu średniego o pro- 
stej postawie, szatyn z wysokim czołem, 
prostym nosie i dużymi odstającymi usza 
mi, — Wojterski zabrał ze sobą zegarek 
męski niklowy, złoty damski pierścionek 
z czerwonym oczkiem i złotą dewizkę. 

Wreszcie trzecia osoba, poszukiwa- 
na przez władze śledcze, to 50-letni Jan 
Wszędybył, zam. przy "l. 11 Listopada 
n. 6 w Koninie, 

Zagińiony ubrany był w popielatą 
marynarkę, brązowe spodnie i nosił ba- 


Głodnego nakarmić — 
nagiego przyodziać 


rankową czapkę zimową i czarne buty z 
cholewami. 
Urząd śledczy prosi o udzielenie in- 


"Policyjnego Komitetu Pomocy Zimowej Bezrobotnym * 


Policyjny Komitet Pomocy Zimowej 
ezrobotnym podaje do publicznej wia- 
domości wyniki akcji zbiórkowej pod 
hasłem „Wszyscy na Gwiazdkę Bezro- 
botnym”. 

Zebrano 5172 różnego rodzaju paczek 
oszacowanych na sumę zł. 8.178.47, w 
gotówce zł. 6.702.54. 

. Artykuły żywnościowe i odzież prze- 
kazano Grodzkiemu "Komitetowi Niesie- 
nia Pomocy Zimowej dla Bezrobotnych 
i Najbiedniejszych do dyspozycji, zaś go- 
tówkę w sumie 6.702 zł, 54 gr. wpłacono 
w dniu 23 b. m. Panu Prezydentowi m. 
Łodzi, Mikołajowi Godlewskiemu, jako 
Przewodniczącemu Grodzkiego Komite- 
tu Niesienia Pomocy Zimowej dla Bez- 
robotnych i Najbiedniejszych. 

Wszystkim ofiarodawcom, a w szcze- 
gólności ks. Dylongowi za ofiarę pie- 
niężną, miejscowej prasie za życzliwy 
stosunek do prowadzonej akcji, p. Boh- 


danowi Pawłowiczowi, dyrektorowi Pol- j-b 


skiego Radia za nader życzliwe ustosun- 
kowanie się rozgłośni łódzkiej do oma- 
wianej akcji, p Władysławowi Rymkie- 


wiczowi za ofiarowany papier na druki, 
firmie Kotkowski za wykonanie druków | 


Za mało inspektotów pracy | 


Delegacja klasowych związków zaw. będzie interweniowała 
u głównego inspektora pracy | 


Łódź, 31 grudnia. 


(k). — Jak wiadomo, związki zawo-|- 
związków zawodowych przed trzema 
tygodniami znowu zgłoszony został po- 
stulat w tej sprawie, ale inspektor okrę- 


dowe w Łodzi podjęły ostatnio akcię w 
sprawie powiększenia personelu inspek 
cii pracy. Obecny bowiem personel jest 
zbyt szczupły, to też zatargi w fabry- 
kach nie mogą być dostątecznie szybko 
i sprawnie załatwiane. i 
Postulaty w sprawie tej przedsta- 
wione zostały m. in. na konferencji, 
która odbyła się przed kilku miesiącami | 


personelu 
petencji czynników nadzorczych, to też | 
postanowiono wysłać w tej sprawie 
specialną delegację do Warszawy. 


ponowić swe żądania. 


Na ogólnej naradzie przedstawicieli 


gowy oświadczył, że powiększenie 
inspekcyinego leży w kom- 


Jak się dowiadujemy, w dniu 11-go 


w łódzkiej inspekcji pracy z udziałem |stycznia r. p. do Warszawy uda się de- 
głównego inspektora pracy, dyr. Klotta.|legacja kląsewych związków  zawodo- 


Ponieważ jednak 


akcia związków | wych, która będzie interweniować u 


zawodowych nie odniosia żadnego skut głównego inspektora pracy, dyr. Klotta. 


ku, przeciwnie — ostatnio z łódzkiej ine, 


Delegacja domagać się będzie przydzie- 


formacyj najbliższemu komisariatowi © 
miejscu przebywania zaginionych i matki 
porzuconego dziecka w Zgierzu, 


an., o WRĄ 


propagandowych, Zw. Inwalidów Wojen- 
nych za bezpłatne rozplakatowanie afi 
szów, Zw. Techników  Dentystycznych 
za złożenie ofiary pieniężnej w wysoko- 
ści zł. 300.>— i firmie Rapaport za wyko- 
nanie druków reklamowych. Firmom [Í 
K. Poznański i Widzewskiej Manufaktu- 
rze za ofiarowany materiał na dekorację 
samochodów i użyczenie samcchodów 
do zbiórki, firmom „Steifert* Czamarski 
i Gemal za użyczenie materiałów deko- 
racyjnych, firmie „Karpaty“ za ofiaro- 
waną naftę, Zarządowi Miasta Łodzi, 
Elektrowni Łódzkiej, Redakcji „Repub- 
lika" i firmom: Scheibler i Grohman, 
Ludwik Geyer, K, T. Buhle, N, Eitingon, 
Marciniak Władysław, Bracia Brzeziń- 
scy, Goldstein i Przytycki, Kröning, Bra- 
cia Geyer, Gentleman, Lohrer, Związ- 
kowi Spółdz. Mleczarskich i Jajczarskich 
firmom: Aprett, Sitko Stefan, Hoffman 
Emil, Szantyr Witold, Zjednoczenie Far- 
iarzy Pończoch, Kinderman, Hoffrich- 
ter, Rozencwajś Abram - Jankiel, Ges- 
ner Gustaw, Wiśniewski Józef, Rózga: 
Moszek, Silberstein, Bracia Bukiet, Gó- 
ralski Dawid, Liberman, Tłokiński Lon- 
gin, „Polski Lloyd", Lloyd Krajowy, Kul- 
piński Józef, Bracia Augustyn, Golde i 
S-ka, Horak, Romanowski, Szmeler Er- 
nest, Służewski, „Polesie'' — Frajman 
Aron - Bencjon i Majchrzak Stanisław, 
za bezintersowne użyczenie samochodów 


ETrasi-|; 


turnicy odprowaizani będą do aresztów 
aż do czasu w "źwienia. Ponieważ 
noc Sylwestro wykorzystywana 
również dla sw 
i włamywaczy, ki. 
opróżnionych miesz. 
zwrócą również specjaln. bez 
pieczeństwo mieszkań, N Ca 
Bezrobotni liczą na zaro. `> © 
sprzedaży baloników. Ta gałęż 
unowocześniła się ostatnio i balonika ww 
rabiane 


kształtach. 


Bezrobotni zamówili już w fabrykach 


znaczną ilość baloników, przy czym nie* 
tóre z nich opatrzone będą napisem! 
„Witamy rok 1937“. 

" Nieliczni bezrobotni znaleźli również 


przygotowaniem sal zabawowych, w któ 
rych hucznie witany będzie Nowy Rok, 

Właściciele lokali 
kierownicy imprez publicznych liczą na 
to, że karnawał tegoroczny, choć krótki, 
będzie jednak weselszy i bardziej intrat 
ny, niż w roku ubiegłym. Ludzie mają już 
dość smutków i kłopotów i chociaż wie- 
lu nie może sobie na to pozwolić — w 


„| szaloną noc Nowego Roku zapomina się 


o troskach i zabawa wre „na catego", 
W takich razach nikt się bardzo nie liczy 
z wydatkami, a że później trzeba przez 
kilka miesięcy oszczędzać, ażeby załatać 
lukę w budżecie — to inna sprawa... 


SŁZŃ kJ bc 


w kinach 


jCO: i EUROO" 


Wyniki akcji zbiórkowej 


-Szalona Noc- 


Syiwesirowa | 


Tylko jeden jedyny seans reprezentacyjnego 
pokazu najnowszej, na;oryginalniejszej komedii 
mtzyczno-tanęcznei p. t. 


„GRZESZNIK 


MIMO WOLI“ 


są w  najłantastyczniejszych- 


rozrywkowych i. 


nrzez złodziei 


ia władz | 


> ye 


ał zatrudnienie przy pracach związanych z — 


W r. tyt. nowoodkryty przez Maxa Reinhardta | 


genialny król komików 


JOE BROWN 


na czele setek najpiękniejszych kobiet świata. 
Ponadto: na scenie 


OEA TEE BE PĘD BRB M | PMMA 
WSPANIAŁA REWIA HUMORU, 
MUZYKI I TAŃCA 
w wykonaniu znanych i ulubionych sił arty" 
stycznych: 

JADWIGA CHOJNACKA 
ZULA DYWIŃSKA 
JAN MROZIŃSKI 
RITA KONARZEWSKA 


JULIAN SZTATLER 
niespodzianek!!! Liczne nagrody!!! 


Mnóstwo 


jNadprogram: POWITANIE NOWEGO ROKU 


rewelacyjna kreskówka w naturalnych kolorach 


ciężarowych do akcji zbiórkowej — skła | p. t. „ZMIANA WARTY" z ienomenalna 5-letnią 


damy serdeczne podziękowanie, 


Policyjny Komitet Pomocy 
Zimowej Bezrobotnym. 


Nowe karetki samochodowe 


uruchomił Czerwony Krzyż 
w Łodzi 
i Łódź, 31 grudnia. 

(k) — Czerwony Krzyż w Łodzi po- 
stanowił. uruchomić dwie nowe karetki 
samochodowe i oddać je na usługi pogo- 
towia ratunkowego oraz dla przewoże- 
nia chorych. 

Jedna z tych karetek została już uru- 
chemiona przed kilku dniami, Karetka 


spekcii pracy przesinsiono na prowincję lenia inspokchH pracy w Łodzi kilku nc- ia jest specjalnie przystosowana do bru* 


dwuch podinspektorów I iedncgo inspek 


tora — zwiazki zawodowe postanowiły ' 


wych podiuspektorów pracy, 


celem , 
szybszego likwidowania zatargów. 


ków łódzkich, gdyż posiada odpowied 
nie podwozia, którą zmniejszaja wstrza» 


gwiazdką SYBIL JASON 


Początek Początek 
w kinie w kinie 
„CASINO“ „EUROPA“ 


o g.. 12 w nocy godz. 12.15 
Ceny miejsc Ceny miejsc 


od 1 zł. 50 gr. od 1 zł. 09 gr. 
Bilety do nabycia w kasach kina, 


sy podczas jazdy, 

Jak się dowiadujemy, druga karetka 
oddana będzie do użytku w pierwszych 
dniach stycznia rp . 

Tak więc Czerwony Krzyż w Łodzi 
posiada nadal cztery karetki, gdyż dwie 
stare zostały wycofane i zastąpione no* 
wyni. i 


| 


í 


_—1250 Dziennik południowy. 12.50—14.00 Kon- 


i 


gót 


Gdyfoetecztej" — wygłosi Róża Zawadzka. 
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fauo! Ta waje:. Pieczywo rozłożone na ziemi nad ściekami 


Daa Bremie he wp ea Fatalny stan sanitarny targowisk łódzkich. — Surowe 
kary na niechlujnych sprzedawców. —Kontrola rynków 


i ją j i bywców. 
; ê Zwrócono uwagę, że pieczywo, które dują jednak niewybrednych rab 
z "i s: gridoig. |winno się znajdować w szczelnych i W: wyniku stwierdzonych portach 
(v) Wczoraj odbyła się na targowis- oszklonych „gablotkach — !eży w brud-| ków na targowiskach, p. starosta polec 
kd area z inicjatywy p. starosty | nych koszykach lub na płachtach rozło- spisać — kilkanaście protokułów, przy 
ania ego kontrola sanitarna. se żonych tuż nad ściekami i kałużami błota | czym winni zostaną pociążnięci do odpo- 
Ostatnie lustracje cennikowe ujawniły: Pieczywo nie jest osłonięte i osiada na | wiedzialności administracyjnej, © 
fatalny stan sanitarny targowisk, nim kurz i brud, Kosze ustawione w wą- Sprawa sprzedaży pieczywa i abia 
Wczoraj p. starosta dr. Mostowski w| skich przejściach, są narażone na ocie-|łu na targowiskach, zostanie uregułowa- 
towarzystwie p. kierownika Styczyńskie ranie spódnic i okryć sprzedawców i ku |na-w_ien posób, że sprzedaż tych arty- 
go, zlustrował targowisko na Rynku Ba-' pujących. | „,.  /. |kułów będzie dozwolona wyłącznie > 
łuckim, rynku Ginsberga przy ul. Łagie- Stoiska z pieczywem znajdują się bom posiadającym odpowiednie urządze 
wnickiej nr. 1 i rynku Gothelia przy ul. obok targowiska drobiu i brudne pierze | nia, zabezpieczające produkty przed bru 
Wolborskiej nr. 3. oraz kurz i pasorzyty osiadają na chlebie | dem i kurzem. 
Stwierdzono, że na wszystkich tych, Chleb sprzedawany jest nawet w sąsiedz Kontrole targowisk będą się obecnie 
targowiskach panuje brud i nieład, że ar twie hal rybnych i miejsc sprzedaży ne stale powtarzać, zaś rynki łódzkie Par 
tykuły spożywcze nie są zabezpieczone dzi przez co nasiąka przykrymi zapacha | otoczone specjalną opieką władz admi- 
przed brudem i kurzem. Najgorzej przed mi, Bułeczki, słodkie ciasto i rogaliki PO | nistracyjnych i sanitarnych. 
stawia się sprawa sprzedaży pieczywa. ` sypane cukrem, brudne i zakurzone znaj 


 Dzieciobójczyni, gwałciciel Í zboczeniec 


stanęli przed sądem.- Szereg spraw przeciw 
obycza'ności publicznej | 

Łódź, 31 grudnia. |kówna (Nowa 48). Obie skazane zostały | kuratorski zarzucał fałszywe zeznania, 
(gr). — Z oskarżenia brygady E sąd na 3 miesiące więzienia. złożone przed saen pod przysięga y 
czajowej wydziału śledczego rozpatry= Drugi oskarżony, w następnej spra-| Sprawie Apolonii Bu pa ei, oskar oia 
wał sąd okręgowy szereg spraw. wie obyczajowej, 27-letni Jan Kurela, o sutenerstwo. Wina oskarżonej została 
Pierwsza z oskarżonych, 25-letnia zam: przy ul. Rzgowskiej 17, pociągnię- udowodniona, wobec I Wyżej Z0- 

Marianna Gąsiorowska  ożhódłi ca ze ty został do odpowiedzialności karnej|stała na 6 miesięcy więzienia. 


E A N FEINN TEPEN a R REG PANZER 
wsi Krzepców, gminy Grabiec, powiatu, 74 > J =" 

piotrkowskiego, ostatnio zamieszkała w DOKONANIE RET NA NIE 

Łodzi przy ul. Floriańskiej 13, odpowia- ? 
dała za DZIECIOBÓJSTWO. 
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cert życzeń. 14.00—14,57 Przerwa, 
14.57 — 15.00 Łódzkie wiadomości giełdowe. 
15.00 — 15.15 Wiadomości gospodarcze. 
1515 — 15.40 Koncert reklamowy. 
15,40—15.55. Orkiestra Jacka Payen'a i Andrzej 
„_ Bogucki — płyty. 
15.55—16.00: O wszystkiem po troszku. 
1600—16,20. Oryginalna Orkiestra Kubańska — 


płyty, 
16.20—16.35. „Nad albumem znaczków poczto- 
« wych' — audycja dla dzieci starszych — 
„jw opracowarii Kazimierza Plucińskiego (z 
Poznania), e 
cięf-17.00. Polska muzyka baletowa (płyty) 
ciet i715. „Co powinniśmy wiedzieć o iiA 


11730. Muzyka dwufortepianowa. Wyko- 

„ „nawcy: Jerzy Lefeld į Ignacy Rosenbaum. 

17:50—18.05, „Książka i Wiedza” — Reportaż 
z Instytutu Badania Mózgu — dr. itold 
ylwanowicz (z Wilna). 

18.05—18 10. Rezerwa. : 

1810—18.12. Komunikaty śniegowe z Krakowa 

1812—18,16. Wiadomości sportowe ogólne. 

18.16—18,20: Wiadomości sportowe lokalne. 

18.20—18,50, „Przyjemne melodie" — płyty, 

18.50—19,00: Pogadanka aktualna. 

19.00—20.30. „Wieszczka karnawału” — ope- 
retka w 3-ch aktach Emeryka Kalmana 

20.30—20.45, „Teatr w walizce” — pogadanka 

" — wygłosi Zygmunt Vogel (ze Lwowa). 

20.45—20,55; Dziennik wieczorny. 

20.55—21.00: Pogadanka aktualna. 

2100—22.00. Koncert Sylwestrowy: Transmisja 
z Sali Warsz. Konserw Muzycznego. — 
W części panas Minione przeboje. 

22,00—22,30. „Wesoła Sylwestrowa Syrena" — 
audycja Marjana Hemara, 

22,30—23 30, D. c. koncertu sylwestrowego. — 
Część druga; „Co śpiewamy dziś i co bę- 
dziemy śpiewali”, 

23,30—0.15. „Sylwester na Kasprowym Wier- 
chu" (przez Kraków), 

015—0.20 „Do słuchaczów zagranicą" Jerzy 
Podolski, 

0,20—1.00. Muzyka taneczna — płyta za płytą. 


przedstawienia rewiowe 
Kurela jest człowiekiem żonatym. Wigg S yl we sira 


Sprawa, ze względu na drastyczne tło, 


Zs O EAZA odbyła: się przy A e w Tabarinie 
; ZE. Sh À ` wy aniu Świadków, 
- ADRIA: Prz M TRZ; śrhiewali się z niej i stale dokuczali. Gą- A e SS woda $ oszkadowanej, Ske- STEPAMA, GORAKA 
CASINO: — gz Aa PACE KA? siorowska postanowiła pozbyć się nie- zał Kurelę na 1 rok i 6 miesięcy więzie- 1 JERZY SULIMA-JASZCZOŁT % 
CAPITOL: — „Anthony Advers“, wygodnego „balastu“ i nia. i asy „Cyrulika Warszawskiego wystą 
DARE (m „Cyrk na okręcie" i „Trzy dobre DZIECKO UDUSIŁA, W trzeciej sprawie odpowiadał za pią na czele całego zespołu 
a4DKI , 


- . 1 66 

Zwłoki nieślubnego dziecka sama po-i CZNY LUBIEŻNE Z NIELETNIĄ — 
chowała i dopiero zbrodnia wyszła o| SZNE LUBI Włodarski, zam. przy ul. W Sylwestra W „Tabarinie 
kz żod. godz. 1—3 i od. 3—5 w nocy w 


jaw dzięki przypadkowie =: «-*re-ls=» |Źródłowej 19. Sąd, biorąc pod uwagę 


EUROPA: — „Pod dwiema flagami“, Z 
GRAND-KINO: — Barbara Radziwiłłówna”. 
METRO: — „Mały Marynarz*. 


à Siet Ą boi , pełnym humoru i wer- 
ACE; BAŁA ac Oskarżona skazana zostana fia 8-em (całkowite udowodnienie winy podaad PON EE AES 
PRZEDWIOŚNIE: — „Ada to nie wypada”. miesięcy więzienia. tna ‘n [pemu skazał'go na 1 rok i 6 miesięcy „SYLWESTROWA REWIA HUMORU* 


RAKIETA: — „Trędowata”. 
RIALTO: — „Gdy serce przemówi*. 


KAMNECCE n a | 
(y 
TEATR MIEJSKI. 
OSTATNIE WYSTĘPY LUDWIKA SOL. 
SKIEGO. 


Conferencier MICHAŁ ZNICZ 
Przy fortepianie — znany kompozytor 
łódzki LEON BORUŃSKI. 

Do tańca przygrywa powiększony Ze- 
spół muzyczny „King-Jazz*. 
Wstęp bezpłatny Wstęp bezpłatny 

TAŃCE NA 4 PARKIETACH 
Arizona-Bar, Złoty-Bar. 
Sale pięknie udekorowane 
Moc atrakcii i niespodzianek. 
Pożegnalny występ 
„HOLLEY-SISTERS* 
Uprasza się o wcześniejsze rezerwo* 
wanie (możliwie nie telefonicznie) sto- 
lików codziennie od 5 do 8 pp. i od 
10 wiecz, 


W czasie dochodzenia policyjnego i więzienia. N Ą 

okazało się, że w zbrodni pomocne jej | Wreszcie w ostatniej sprawie odpo- 
były dwie koleżanki, pracownice domo= wiadała 22-letnia Katarzyna „Bielecka, 
we, 28-letnia Irena Urbańska (Gliniana |dziewczyna lekkich obyczajów, zam. 
ar. 4) i 24-letnia Stanisława Bogusia-|przy ul. Grabowej 29, której urząd pro- 


Przez usuwanie krzywd społecznych — 
do iedności i siły narodowei 


Stanowiące olbrzymi ewenement artystyczny 

dzi — występy Ludwika Solskiego dobjegają 
już końca, Znakomity gość naszej sceny wystą- 
i jeszcze dziś w czwartek o godz. 8.30 wiecz. 
i w sobotę o godz. 4-ej popoł. w komedii Mo- 
liera „Skąpiec” oraz w piątek o godz, 4-ej po 
BRE w sztuce Nowaczyńskiego „Fryderyk 
Wie. 


| aaaaaad 
iki". Ceny biletów zniżone, 


ika fab 
SYLWESTER W TEATRZE MIEJSKIM, Kronika fan TUJCZERGR 


Najmilej i najtaniej spędzimy Sylwestra wd KASA EMERYTALNA NIE KUPI“ emerytów, fundusze Kasy dość szybko 
t i h, n- 4 - p3 r ~ 
a lama Tei „sf ai komedii OMU. topnieją. Mogłaby nawet zajść taka ako ARAA E E 
Gazownia Miejska, 31 grudnia |liczność, że byłby dom, ale kasa nie . 
Na terenie Gazowni Miejskiej istnie- | miałaby pieniędzy na wypłacanie eme- 8 z) 
je Kasa. Emerytalna pracowników i ro-|rytur. Bodaj ten wzgląd był najważniej % 
botników. Niezależnie od Ubezpieczalni|szym przy zadecydowaniu by sprawę 
nymi biorą Krystyna Ankwiczówna (która przezdikasą pobiera od członków (na podsta- | kupna domu odrzucić. (p) wariat dk 
wie statutu) składki. Ze składek tych| ERO TEDS, 
scen lwowskich Władysław Więckowski Tańcegjpowstał większy fundusz. Ostatnio Za- Z ŻYCIA ZAWODOWEGO. 31 GRUDZIEŃ 1936 r. 
układu baletmistrza scen warszawskich į ame-firzaq Kasy Emerytalnej Gazowni Miej- Union - Tekstil, 31 grudnia Godziny ranne nadają się do załatwiania in- 
Aoc E. Fopltskiego, skiej zastanawiał się czy owe pieniądze] Na terenie naszych zakładów zosta! ak Płokowyeh AR zed i sprzyjają na 
DWA POPULARNE -PORANKI W TEATRZE powstałe ze składek ulokować w Ja- O życia jeszcze yach strzegać się przedsięwzięć mających PREL i 
Zamiast bajki dla dzieci, która ze względów kiej nieruchomości, czy też trzymać jejzek zawodowy, a mianowi - A haeun i górnictwem, Następny okres do go- 
technicznych zostaje odłożona w piątek o godz.jjw banku na swoim koncie. Kasa miała klasowy, którego na terenie . Union- ae ate adaje ds do pawis "a 
12-ej w południe dana będzie „Moralność panigdnavyet już wybrany, jeśli chodzi o kup-| Textil nie było. ymagających szybkiego zakończenia oraz da 


ń dar tę iè , : A ubiegania się o względy osób, na wysokich sta- 
za żal RW ROR: gc dy połud-glno, obiekt, o który prowadzono wstęp- „Do związku zapisała się już Odpo-|nowiskach Godz. 15-ta przyniesie dY REŻ 
6/0 wiec TA SEE j ne targi. = |wiednia ilość członków, tak że po uru-|jekty na przyszłość, które natychmiast należy 


TEATR POLSKI 
(Cegielniana 27) 
Ceny popularne na „Cyrulika Warszawskiego”. 

Celem udostępnienia wszelkim warstwom 
naszego społeczeństwa obejrzenia wspaniałego 
wodewilu satyryczno - politycznego p. t. „Ka 
riera Alfa Omega“ w wykonaniu całego zespoł 
„Cyrulika Warszawskiego” ceny zostały wy 
dattie obniżone. 

Dziś w czwartek dwa przedstawienia o go- 
dzinie 8.15 wiecz. i o godz. 10.30 wiecz. oraz 
jutro w piątek, dwa przedstawienia o godz. 5 
po poł. i 8.15 wiecz. Ceny od 70 zr. do 4 zł. 


TEATR POPULARNY. 
(Ogrodowa 18). 
Dziś į dni następnych o godz. 8 wiecz „Pa- 
storałka”., Scena Schillera į Jana Maklakie- 
wicza. 
W próbach znakomita sztuka Gabrieli Zapol- 
skiej „Ich czworo” z Wandą Łuczycką, nieza- 
omnianą „Kaśką Kariatydą" w roli Żony. — 
alszą obsadę tworzą; Gosławska, Bronowska, 
Leszczyński i Wichniarz. 


Ostatnio jednak, ze względu na cią-|chomieniu zakładów będzie zwołane ze|zaczać realizować. Między godz. 16-tą a godz. 


10 . 3 : 18-tą narażeni jesteśmy na przykre rozczarowa* 
głe ubywanie pracowników w gazow- branie celem wybrania delegata. (p) nia w Zwiazki 5 osobami płat AAEE oraz 


ni, a więc tym samym przybywanie nieporozumienia z przełożonymi. Godziny na- 
290090904004900490069000000029000600000090000206000009609000 


+%%0%4|stępne przyniosą powodzenie towarzyskie į nas 


dają się do przyjmowania służby domowej. Go- 
Kończy się dziś pod znakiem ) 


dzina 20-ta sprzyja nauce i sztuce. Wieczór za- 
SZCZEPKA i TONKA 


powiada się niepomyślnie, działają . krytyczne 
wpływy dla zdrowia į należy zaniechać wszyst- 
rozpoczyna się jntro 
ROK 1 r tasiem 
„BĘDZIE LEPIEJ“ revei komedia soi: 


kiego, co nie jest konieczne, 
Dziecko dziś urodzone — uprzejme, towa* 

> . sgg Z SZOIEPRIEM A TOTEN S etan 
: ką, Fertnerem, Zabczyńskim elańskim 
53 Bedzie lepiej to — Bezkonkurencyjny Sukces 


rzyskie, nadaje się na stanowiska odpowiedzial 
Kina „PALACE 


ne, energiczne, sprawy erotyczne w życiu ode 
$rywają wielką rolę. 


Dyżury aptiek 
Dziś w nocy dyżurują następuiące apteki: 
L. Steckel (Limanowskiego 37). Sz. Jankiele= 
wicz (Stary Rynek 9), T. Stanielewicz (Pomyt= 
ska 91), A. Borkowski (Zawadzka 45), b. Głu- 
chowski (Narutowicza 6), St. Hamburg i S-ka 
(Główna 50), L. Pawłowski (Piotrkowska 307). 


STRESZCZENIE POCZĄTKU POWIEŚCL 


Wśród przemysłowców wielką panikę wy- 
wołały listy tajemniczego Mściciela, grożącego 
nawet śmiercią tym, którzy nie przesianą wy- 
zyskiwać swych pracowników. 

Jednym z najbardziej znienawidzonych przez 
Mściciela przemysłowców jest niezmiernie bo- 
gaty właściciel wielu przedsiębiorstw w Polsce, 
Karol Halwin, posiadający żonę, córkę i syna. 
Za tropienio tajemniczego Mściciela Halwin 
ofiaruje znanemu awanturnikowi, Piotrowi Ru- 
dziakowi, pięć tysięcy złotych. Ale Rudziak 
nie może sobie dać rady z groźnym przeciwni- 
kiem, Wtedy Halwin wraz z innymi potentata- 
mi angażuje słynnego detektywa amerykańskie- 
o Weba, który pod przybraną nazwą Czarnego 

róla przy pomocy Tuza, swego sprzymierzeń- 

ca, rozpoczyna walkę z zagad Mścicie- 
lem na śmierć i życie. 
_ _ Jedyną osohą, która widziała twarz Mści- 
ciela, jest lokaj Halwina, Antoni, który jednak 
został ranny w głowę, nie może się poruszać 
i mówi niewyraźnie, Na pytanie kto jest Mści- 
cielem, bełkoce tylko: — „La jelłły?”.. Co to 
ma znaczyć — nikt vie wig.. 

Jedną z najtragiczniejszych ofiar 2 karą 
wacza — Halwina, jest dawny jego robotnik, 
Stanisław Ziętek, którego Halwin tak misternie 
usidlił, że mógł nim kierować jak pajacem na 
sznurku. Przy pomocy intryg i teroru uczyni 
zeń bezwolne narzędzie w swych rękach į zmu- 
rę KA do AT ejakiego peruis 
ra Arbuzowa, który znał jego kryminalną prze- 
szłość, Halwin siedział bowiem w Ameryce 
w więzieniu za defraudacje.. Dziwnym zbiegiem 
okoliczności Arbuzow dostał ataku serca i zmarł 
w obecności Ziętka. Teraz podejrzenie pada na 
niego, Halwin nie chce go bronić, wobec czego 
Ziętek musi ukrywać się przed policją. y 
był już w niebezpieczeństwie, zaopiekował się 
nim Mściciel, A przyjął E do swej gwardii, 
składającej się z dwóch zaufanych .pomocników, 
Alia Bila. 

arzeczoną Ziętka jest młoda, kantoja 
i niezwykle urodziwa służąca, Jadzia Młotecka, 
posiadająca w swym majątku tylko medalion, 
stanowiący jedyną pamiątkę po jej matcz, Z me- 
dalionem tym łączą się dziwne no 
tesie Arbuzowa Ziętek znalazł a : — „Uprze- 
dzić AA niech pilnuje medalionu!” Następ- 
mego dnia Rudziak napada na Jadzię i chce *łej 
ten medalion zerwać z szyi. Jadzia obroniła się; 
lecz po pewnym czasie medalion znikł w tajemne 


niczy w esy” 

Halwin nie zadowolił się Śmiercią Arbuzo- 
wa: Przypadkiem dowiedział się, że jego żona, 
Renata, komunikowała się z buzowym. Na 
miejsce zmarłego Arbuzowa, podstawił więc 


fikcyjnego, swego dawnego lokaja Jana, by 
w ten sposób zbadać tajemnicę żony. 


Pewnego dnia pani Renata zdemaskowała 
fikcyjnego Arbuzowa, który zdążył jednak prze- 
świetlić jej tajemnicę i stwi ła ona 


szpiegiem. Halwinowa zagroziła mu śmiercią 
za wykrycie tajemnicy jej życia. Pani Renata 
miała jeszcze panen wroga w osobie swej cór- 
= kody obydwie piatat E matka Faser — 
ochały tego samego mężczyznę — ektora 
Władysława Wichronia. as 
tym czasie do Czarnego Króla zgłosił 

się niejaki Martinez z prośbą o odszukanie jego 
przyrodniej siostry, którą oczekuje spadek w 
wysokości miliona dolarów. Martinez nie zna 
jej nazwiska, wie tylko, że w jej posiadaniu 
znajduje się medalion z edpowiednim napisem... 
Ale za jego sprawą Jadzia wraz z Janką 
Małżówną, pomochnicą Mściciela, dostaje się w 
ręce agentów niemieckiej policji politycznej, 
którzy wywożą obydwie dziewczęta do Niemiec. 
Mściciel į Alf porwie zdobyli odpowie- 
dnie paszporty I pokryjomu przekradli się przez 


granicę, by ratować porwane kobiety, 
Nad Jadzią roztacza opiekę haa Rudolf, 
który chce ją zachować dla siebie, Dowiedział 


się o tym szeł wywiadu Janick, który żąda od 
Rudolfa raportu w tej sprawie, 

Rudolf, chcąc ratować Jadzię, powiada, że 
jest ona tancerką z teatru „Colosseum” i że na- 
zywa się Xenia Barska. 

Janick dokonał w nocy włamania do banku, 
lecz za tę zbrodnię aresztują Rudolfa, 

Policja chce aresztować również Jadzię, lecz 
aaa się, że Jadzia zginęła w tajemniczy spo- 
só 


Mściciel udałe się więc na poszukiwania do 
kryjówki Janicka, przedstawiając się jako jego 
wysłannik, š 

Zdemaskowano go jednak I wraz z Alfem 
wtrącono do lochu, który powoli wypełnia się 
wodą. i 


— Janick zmądrzał.. — pomyślał 
Mściciel — Puścił wodę od razu w oby- 
dwu celach, aby nie było już dla nas 
żadnego ratunku... Ano, trudno... Na ra- 
zie on jest silniejszy. Ale nigdy nie na- 
leży tracić nadziei... Zobaczymy co z 
tego wyniknie... 

Poczuł już wilgoć pod stopami. Wo- 
da zalała od razu całą przestrzeń... 

— Jeżeli dalej pójdzie w tym samym 
tempie — zauważył Alf — za godzinę 
będziemy już mieli tei kąpieli aż po uszy 

— Obawiam się, że nastąpi wcze- 
śniej — odparł Mściciel — Z wodą nie 


ima żartów.... Żeby tu przynajmniej mo- 
żna było sobie popływać... 

— Popłyniemy obydwaj, ale chyba 
na dno lochu... — zauważył smutnie Alf. 

Poziom wody rzeczywiście podnosił 
się gwałtownie. Woda sięgała już im 
do kostek. 

— Poczekaj... — rzekł Mściciel — 
Spróbujemy znaleźć źródło, skąd ona 
płynie... 

Wytężył słuch... 

— O, zdaje się, że tutaj... Tak... Ona 
płynie z zewnątrz.. Tu jest jakaś rura... 
Jej otwór wystaje z zewnętrznej ścia- 
ny... Poczekaj... Zaraz coś się zaradzi.... 

To rzekłszy, Mściciel ściągnął ma- 
rynarkę i począł nią zapychać otwór 
rury. | 

Pluskot na chwilę przycichł. Alf. 
chwycił Mściciela na rękę i szepnął 
dziękczynnym głosem: 

— Jesteśmy uratowani... 

— Pssst... Om jeszcze mogą usły- 
szeć... Lepiej nic nie mówić... — odparł 
szeptem Mściciel. 

Napływ wody został wstrzymany. 
Ale nie na dlugo, gdyż po kilku mini- 
tech z góry rozległ się ten sam głos: 

— Hej, coście tam zrobili!?... Odkor- 
kować otwór!.. Liczę do trzech, jeżeli 
nie otworzycie rury, zacznę strzelać! 

Nikt się nie odezwał. Mściciel przy 
ciągnął do siebie Alfa i przykuenęli pod 
ścianą. 

— Raz... dwa... È. 

Alf ścisnął mocno rękę swego to- 
warzysz. 


— . trzy! 

Bzyknęła kula. Druga, trzecia... Jed- 
na utknęła w ścianie fuż nad głową 
Mściciela. y VOAY 

— Halt! — zawołał Mściciel, zdając 
sobie sprawę, że Janick powystrzela 
ich jak zające — Zaraz rura będzie od- 
korkowanal... 

Zbliżył się na czworakach do prze- 
ciwległej Ściany: i wyciągnął marynar- 
kę, która i tak już nie mogła powstrzy- 
miać naporu wody. š 

Znowu chlusnął. zimny potók ze 
wzmożoną intensywnością. 

— Teraz jest już dobrze... — rzekł 
głos z góry — He-he-he.. Teraz jeste- 
ście już „bezpieczni *... 

wiatełko na górze znikło. W lochu 
zapanowała cisza, słychać było tylko 
bulgot wody, wypełńiającej powoli ja- 
skinię Śmierci... 

— Zrobiliśmy wszystko, co do nas 
należało,. — rzekł Mściciel z tępą re- 
zygnacię — Los sprzysiągł się prze- 
ciwko nam.. Na to nie ma rady.. Widać 
rmisimy zginąć... 3 

— I ty mówisz o tym tak spokojnie? 
— zdziwił się Alf — A co się stanie z 
Janką i Jadzią?... Kto się o nie zatrosz- 
czy, gdy nas nie będzie?.. Kto dokończy 
dzieła pomszczenia krzywd, wyrządzo- 
nych przez Halwina? 1 

Twarz Mściciel zasępiła się. 

— Masz rację... — odparł smutnie. 
--- O tym zapomniałem... Ale w tej ostat 
niej chwili mego życia, czyniąc rachu- 
nek, sumienia, widzę, że jestem zupełnie 
bez winy.. Dobrze jest mieć to prze- 
świadczenie, że spełnił, się w życiu 
swój obowiązek w miarę sił i możli- 
wośŚCi... 

Obydwaj stali już po pas'w wodzie. 
Bulgot ucichł, albowiem poziom wody 
wzniósł się już ponad otwór rury. Cisza 
panowała więc zupełna, tylko chłód, 
coraz większym. dreszczem przejmu- 
jacy ich ciała, nazbyt boleśnie przypo- 
minat o zbliżającym się końcu. 

Alf, osłabiony upływem krwi, mniej 
szą odznaczał się odpornością. Oparł 
3ia plecami o Ścianę,-głowę w tył zarzu 
cit i przymknąwszy oczy ze spokojem, 
lecz z wyrazem wielkiego cierpienia 
na twarzy, oczekiwał niechybnej śmier 
ci. Mściciel jednakże nawet teraz nie 
tracił humoru ani fantazi. Objął przy- 


jaciela ramieniem, przytulił go do sie- 
kie i rzekł: 

— Żeby nam po tej kapie! dali cie- 
płe łóżeczko, to jeszcze pół biedy... 
Gorzej jednak, że zamiast do łóżka 
wpakują nas pewnie do nieprzytulnego 
grobu gdzieś pod płotem... Woda pod- 
nosi się z gwałtowną chyżością. Sięga- 
ła mi już ramion. Kraty z sąsiedniego 
lochu były ponad ich głowami, nie mo- 


gli więc liczyć na to, że odpływ zdoła. 


ich uratować... W najlepszym razie 
mógł on nastąpić dopiero po ich  mę- 
-'czeńskiej Śmierci. 

Już trudno było im oddychać... 
Starali się jaknajwyżej podnieść głowy, 
lecz nie na wiele to się zdało. Brakło 
im tchu. Odzież, przesiąknięta wodą, 
stała się ciężka, ciągnęła ku „dołowi. 
Wznosili się na palcach, by wygrać 
\ jeszcze kilka centymetrów, jeszcze kil- 
ka sekund życia... Ale i to nie pomogło. 

Pierwsza fala brudnej wody chlu- 
snęła ich w usta... Mróz prądem prze- 
biegał po kościach. 

— To już koniec... — szepnął Mści- 
ciel i ścistął mocno dłoń Alfa. 

— Żegnaj, drogi przyjacielu... —od- 
part Alf. — Kochałem cię jak brata, bo 
jesteś człowiekiem szlachetnym i do- 
brym... Nte pytałem cię nigdy o imię, 
ani nazwisko.... Było mi wszystko jedno 
kim jesteś... Mówiono o tobie niestwó- 
rzone baidy.. Nie zwracałem na nie 
uwagi... Byłeś obrońcą maluczkich i to 
mi wystarczyło... Ale dziś, gdy role 
nasze wydają się już być skończone, 
chcę wiedzieć kim jesteś... 

Po twarzy «Mściciela przeinknął za- 
gadkowy uśmieszek, i 
 — Podziwiałem 


N—n—M-te.1.,., „D„„,)„_„_) DJ Ims 


twoje opanowa- 


nie pytaliście mnie nigdy skąd przy- 


Słowa te brzmiały im w uszach 
melodią najsłodszą. 

— Kto tam?... — zapytał 
Mściciel. 

— Pssst... — powtórzył ten sam 
głos. — Ami słowa... Uwaga... Rzucam 
sznur.. Proszę schwytać koniec.. Ja 
już podciągnę... | 

Mściciel jedną ręką podtrzymywał 
nawpół przytomnego Alfa, drugą zaś 
szukał poomacku końca sznura. Tylko 
swej potężnej sile fizycznej zawdzięcza 
Mściciel sprostanie tym zadaniom. 

— Mam koniec sznura! — zawołał, 
nie panując już nad sobą. 

— Pssst!... — uciszył go głos nie- 
znajomego. — Spokojnie... Mogą nas 
usłyszeć... Proszę trymać mocno ko- 
niec sznura.. Zaczynam ciągać... 

_ — Halt!.. — powstrzymał go Mści- 
ciel. — Ja tu mego przyjaciela nie zo- 
stawię w takim stanie... | ~ 

— Prędzej! — nalegał zbawca. — 
Szkoda każdej sekundy! 

— pie ! zwrócił się 
Mściciel do Alfa. — Weź sznur mocno 
w garść!... j 

Alf nie oponował. Bezwolnie okrę- 
cił sznur kilka razy wokół zaciśniętej 
pięści i zdał się na łaskę nieznałomego. 

Kilka”raązy zanurzył się pod wodą, 
ale teraz nie było to niebezpieczne, 
gdyż moena dłoń zbawcy za każdym 
razem wyciągała go przy pomocy 
sznura na powierzchnię. ? 

Wreszcie dotarł do Ściary, a wtedy 
głos z góry poradził mu: 

— Uwaga!.. Chwyć się pan kraty! 

Alf wyprężył resztki sił i wspoma- 
gany przez nieznajomego, wdrapał się 
poprzez otwarte okienko do sąsiednie- 
go lochu, dokąd woda jeszcze nie do- 
tarła. Opadł na twardy grunt i ode- 
tchnął głęboko. Zamiast wody, miał do 
koła -zbawcze powietrze... 


szeptem 
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szedłem i kim jestem... A przecię 
wszyscy tak bardzo się tym interes 
ją... Nie dziwnego.. Moja tajem 
jest najrawdę wielce sensacyjn 
Dziś nie mam potrzeby chować. jei 
siebie... Dziś mogę ci powiedzieć pra 
de.. Więc sluchaj.. 

Z trudem chwytał powietrze... Oby- 
dwaj resztami sił czepiali się twardego 
muru, by nie stracić gruntu pod noga- 
mi. Póki jeszcze wyczuwali ziemię 
czubkami palców, zdawało im się, że 
nie wszystka nadzieja przepadła... 

— Więc słuchaj... — ciągnął coraz 
słabszym głosem Mściciel. — Mógł- 
bym ci wymienić moje nazwisko, ono 
pówiedzialoby ci wszystko, ale zanim 
to uczynię, muszę omówić kilka spraw. 
Ale... psssst... co to? 

Urwał nagle i spojrzał w stronę le- 
wej ściany, gdzie zakratowane okno, 
związane było łańcuchami na kłódkę. 

— Zdawało mi się, że słyszałem 
szczęk łańcucha... — szepnął Mściciel. 

— [ mnie się tak zdawało... — 
parł Alf. — Ale to pewnie nasz mor- 
derca.... Janick. Przyszedł napawać się 
widokiem naszej śmierci... O, gdybym 
mógł go dostać teraz w swe łapy... Ale 
dokończ swego opowiadania, Mścicie- 
in... Muszę teraz wiedzieć kim jesteś... 
Szkoda czasu... Wymień swe nazwisko. 
Tone już... tonę... 

— Poczekaj... podniosę cię nieco 
do góry... — odparł Mściciel, który był 
nieco wyższy i łatwiej mógł sobie po- 
radzić z szalejącym żywiołem. — Trzy= 
raaj się mnie mocno... Łańcuch znów 
szczęknął.. Może to nie Janick? : 

W tej chwili z poza krat rozległ się 
przyciszony, znałomy głos: 

+— Psssssst... zaraz będziecie” ntas 
towani.... 


- 
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— Ratui pan szybko mojego przy- 
jaciela.... — szepnął Alf. — On tam to- 
nie... 

— Bądź pan spokojny... — brzmiała 
odpowiedź nieznajomego. — Już teraz 
nie grozi mu żadne niebezpieczeństwo. 
Woda już się nie podnosi... Raczej opa- 
da.. Dopływ zamknięty. Otworzyłem 
śluzę... 

Alf próbował spojrzeć w twarz nie- 
znajomego, ale w lochu panowały egip- 
skie ciemności. 

— Kim pan jest? — zapytał. 

— Potem pomówimy... Teraz cicho: 
Pójdę po pańskiego przyjaciela... 


Alf. nie nalegał. Było mu wszystko 
jedno. Choćby to nawet był ktoś nade- 
słany przez Janicka, czy mógł nie słu- 
chać jego rad?.. Czy miał inne wyj- 
ście?.. Czy nie groziła mu przed chwi- 
ią straszna śmierć w tej potwornei ja- 
skini?... 

Z Mścicielem było łatwiej. Woda 
rzeczywiście zaczęła opadać. Bez tru- 
du dotarł więc do Ściany i przy pomocy, 
sznura wspiął się na górę. ` 


— Doskonale.. Teraz pozwólcie 
panowie za mną... Tylko ostrożnie... 
Już ja was poprowadzę, gdzie należy... 


_ Wziął Mściciela za rękę, który z 
kolei ujął za dłoń Alfa i tak szli długim, 
ciemnym kurytarzem. Alf i Mściciel 
dygotali z zimna, odzież ich bowiem 
była przemokła do ostatniej nitki. 
Wreszcie nieznajomy wyjął z kieszeni 
klucz, otworzył jakieś drzwi, wpuścił 
Alfa i Mściciela, zamknął drzwi z po- 
wrotem na klucz ı rzekł: 


— Tu jesteśmy bezpieczni... Może- 
my zapalić światło... 


Dalszy ciąg jutro 
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pe statkach polskich. Wielu młodych 
chłopców, pociagniętych karjerą „mor- 
skiego wilka”, ucieka z ławy szkolnej 
| nad 
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Gdynia, 31 grudnia. 


„ gru Przed tym był on uczniem w szkole 
Polscy marynarze pływają nietylko 


Kowalskiego w Warszawie i uczył „się 
słabo. 

Szesnastoletni zbieg przybył! koleją 
„na gapę“ do Gdyni. 

W drodze miał przygodę, przysiadł 
się do niego w pociągu jakiś oscbnik. 
Rutkowski opowiedział mu o chęci do- 
był Zbigniew Rusiecki. Mając 16 lat, | stania się na statek w Gdyni. Osobnik 
łw 1927 r. z rodzinnego domu do 'ów obiecał mu opiekę a w następstwie 

skradł! jego ezo „walizkę. w Której chło ak 
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LXIRNESI 


Po 3 latach rozpoznał w marynarzu swego syna 


Ucieczka z ławy szkolnej.—Rozpacz rodziców i wzruszające spot- 
kanie w Gdyni po wieloletnich bezowocnych poszukiwaniach 


SPRZEDAM radio 3 lamp. 4 p. 
3 zak. do sieci. Obejrzeć: godz. 18-21 
Kilińskiego Nr. 125, m. 11. m. 11. 


AKUSZERKA przyjmuje chorych odiCERA CODZIEŃ PIĘKNIEJSZA, p pie-| 


| 2384-12/3—5. Al. Kościuszki 41, tel, 170-18. —|ięgnowaħa kremem „Sekret mpeg! 
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i MAŁY MARYI 


W rolach głównych: M. BOGDA, A. FERTNER FR. BRODNIEWICZ. 


1986 


miał ubranie, buty i t. p. przedmioty. 

- Rusiecki dostał się po kilku dniach 
na duński statek jako ketra okręto- 
wy i odpłynął. 

Przez 9 lat pływał Rusięcki po wszy” 
stkich morzach, nie dając znaku życia 
rodzicom, którzy zapomnieli już o SYNU, 


tego. 
Dzieki przypadkowi, doszło na ulic 


Dr. ŁAGUNOWSKI|Dr. BRAUN 


specjalista chorób wenerycznych, se*-|CEGIELNIANA 4, tel. 100-57. 
sualnych į skórnych. 

(Gabinet Roenigeno= i św iatłole 
PIOTRKOWSKA 70. Teleron 181-83 
skiewskie konser- Od 8—10, 1—2.30 1 6—9 w, w św.10—1. 


pec. chor. skórnych, 


$ 
czniczy) I seksualnych. 


nerycznych 
ul. ZAMENHOFA 6 


CHOROBY SKÓRNE i WENERYCZNE Leczenie chor. weneryczn. i skórnych: 
(Kobiety i dzieci) 
ZAB się na ul. 
KILIŃSKIEGO 6i, tel. 
przyjmuje od 9—11 i od 6—8 simi 


ZAWADZKA 


152-55. 
ORADA 3 ZŁOTE. 


LEKARZ-DENTYSTA 


Passepartout i bilety ulgowe 


Andrzej Żańsńki 
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Powieść spółczesna 


Włodzimierz, zachęcony tłaskawym | swojego chłopca — o którym wiedziała, 
lenistwem narzeczonej, podłożył głowę l że bawi w Truskawcu — żadnego zna- 
na jej nagie kolana. W pewnej chwili| ku życia. Niespokojnie rozerwała więc 
niłoda kobieta uczuła na swojej skórze | teraz kopertę i zaczęła czytać: 
gorąc jego ust. Udała jednak, że nie Droga Julio? 
zauważyła tej dyskretnej pieszczoty. Zechciej przeczytać ten przydługi 

— Kocha mnie — pomyślała senna. nieco list uważnie, albowiem będzie 
-- A kto wie: może po ślubie wyruguje już mój ostatni do Ciebie list: 
on zupełnie z mego serca wspomnienie Wiem, że jesteś ambitna, wiem 
o Staszku? także, że masz dla mnie wiele sen- 

Leniwie, tymentu, że nawet troszeczkę — na 
swój sposób. — mnie kochasz. Ro- 
zumiem więc, iż decyzja moja za- 
smuci Cię, a może nawet zaboli. A 
jednak nie mam zamiaru zmieniać 
mego postanowienia. 

Zresztą uprzedzam tylko- fakty. 
Tak, czy tak mieliśmy się rozstać po 
Nowym Roku. Powstarzałaś mi to 
tysiąc razy, podkręślając na każdym 
miejscu, że inaczej być nie może, tłu 
miąc i zabijając we mnie * uczucie, 
jakie dla Ciebie żywiłem, albowiem 
i ja również kochałem Cię na swój 
sposób.*Wierzaj mi, że polityka Two- 
ja: to ustawiczne poniewieranie mo- 
jej ambicji męskiej, egoistyczne kon- 
szachty z Włodzimierzem Zbylińskim 


przymknąwszy powieki, 


wać się, a dotknięcie gorących warg 
narzeczonego sprawiało jej wiele przy- 
jemności. 

Zaraz jednak potem przypomniała 
sobie inne pocałunki: szalone chwile, ja- 
kie spędzala ze Staszkiem w mrocznej 
izbie myśliwskiego domku. 

O, najeudniejsze chwile mego ży- 
cia! — szarpnęła nią straszliwa tęskno- 
ta za dalekim kochankiem. 

Niechętnie odsunęła od siebie Wło- 
dzimierza. 

— Czas wrócić do domu! —- powie- 
działa tak sucho, że przemysłowiec 
spojrzał na nią z najwyższym zdziwie- 
niem. 

W hotelowym pokoju czekała na nią 
niespodzianka: list w Staszka . 

— Już z daleka zobaczyła hrabina 
kopertę, bielejącą się na stoliku -— i ser- 
ce jej — jakgdyby przeczuciem czegoś 
złego — zastukało niespokojnie. 

Już strasznie długo nie miała od 


ku do Ciebie zapały. 
Reszty dokonał szczęśliwy 108. 
Bawiąc w Truskawcu spotkałem 
się z kobietą, która była pierwszą i 
jedyną miłością mego życia. Jedyną 
bo, chociaż nie kłamałem kiedyś, 
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przytępiły znacznie moje w stosun- 


mówiąc, że Cię kocham, nie umia- 
łem nigdy wygnać pamięci o niej ze 
swego serca, 

A że i ona nie zapomniała o mifie 
postanowiliśmy się pobrać i to w jak 

naibliższej przyszłości. 

Kiedyś opowiadałaś mi, że znu- 
dziło Ci się cygańskie życie, że 
chcesz nareszcie mieć dom i dzieci. 
Dziś, powtarzając Twoje własne sło- 
wa Sądzę; żę znajdę u Ciebię zro- 

, zumienie. 

Przebacz mi, że rezygnuję z czte 
rech pięknych miesięcy, jakie jeszcze 
łaskawie obiecałaś mi ofiarować. Ale 
na swoje usprawiedliwienie mam to, 
że nie rzucam Cię dla pierwszej lep- 
szej przygody, ale dla tej, którą ko- 
cham od wielu, wielu lat! 

„Dziękuję Ci stokrotnie za cudne 
chwile, jakie dzięki Tobie przeżyłem 
Wierzaj mi, że nie zapomnę o nich 
nigdy — że należą one do najpięk- 
niejszych chwil mego życia. 

W przeświadczeniu, że rozstaje- 
my się niby para dobrych przyłaciół, 
życzę Ci z kolei bardzo wiele szczę- 
ścia i całuję raz jeszcze na pożegna- 
nie Towej WENA 


w 
Stanisław Reczyński. 
KArtka papieru wypadła z drżącej 
dłoni hrabiny. Ona zaś, blada jak płót- 
no, chwiejnym krokiem podeszła do 
szeslągu i zsunęła się na niego bez sił. 


Rozdział sto siedemdziesiąty czwarty. 

Pan Michał Kresiński miał inne wpra 
wdzie aspiracje i marzyło mu się, że 
jego córka — młoda, piękna i posażna 
wdowa — zrobi wspaniałą partię. 

Kiedy jednak Danusia oświadczyła; 
mu, że ma zamiar wyjść za Reczyńskie= 
go, ani słówkiem nie starał się odwieść 
ją od tego zamiaru. 


na, holenderskim 
„Sint Philipslard", który przybył przed 
kilkoma dniami do portu gdyńskiego. 


czuciem oglądali 
spotkania. Jan Rusiecki. poznawszy swe 
go syna, z krzykiem rzucił się w jego 
ramiona. 


wenerycznych 


przyjmuje od 8—11 i od 4—9 wlecz. 
w niedz. I święta od 10—1-e] 
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SPEC. CHORÓB SKÓRNYCH, WENE:|b, lekarz Warszawskiego Szpitala Św. 
ręce 0 Łazarza, spec. chorób skórnych i we-! 
NAWROT 32, front | p. Tel. 213-18 
Aleja EA Maja 9 |Przyimuje od 8—9.30 rano i od 5:30—9 w 


w niedz. i święta 9—12 w pot. [przyjmuje od 6—8 wiecz„ w niedziele 


or od 9 rano do 9 gk 


iB. NUSBAUMOWA 


Przyjmuje od 5 do 8 po poł. 
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Gdyni do wstrząsającego spotkania ojca 
z synem. 


Ojciec przybył na święta do swych 


krewnych z synem. 


Syn pływa obecnie jako marynarz 
statku handlowym 


Przechodnie ze zdumieniem i współ- 
wzruszającą scenę 


Obaj po 9 lat niewidzenia spędzili 


kilka dni w Gdyni, po czym marynarz 
uważając go za zaginionego lub zabi” KE pożegnawszy się z ojcem od- 


płynał na parowcu „Sint Philipsland" do 
Rotterdamu. o 


Dr. JAN POLAK 


CHOROBY WEWNĘTRZNE 
i ALLERGICZNE. © 
Gabinet Elektro- 1  światłoleczniczy 


ul, NAWROT N: 7 


Tel. 164-21, 
Przyjmuje od 5 do 7-ej. 


| MATRYMONIALNE. Bez posagu, mo- 
że szczęśliwie każda pani wyjść za- 
mąż. Osiągnąć to może piękną swoją 

cerą, którą uzyska przez używanie 
wszechświatowej sławy kremu i pudru 


etio O de PE TEZIE AAE — ___ i święta od 10-12 rano. _ ___ „Kwiat Śnieżny”, który usuwa wszel- 
N Ni ie iażski w ia II. mel. H. LG BICZ". o Rody kie nisdomayanii skóry. Wszędzie do 

w . _ > P nabycia 

ES I Jamy Ustne) 

Spec]. pe pdb skórnych Dr. Rundszfcin pkp arida Aai cd Ę DEGZNIEG egz. od 1900 r. LĄD Sy tei m: ien ck bi 
seksualnych PIŁSUDSKIEGO 69, Lek.- wieczorowyc ubnych oraz smokin- 
ANDRZEJA 5, telefon 159-40 AKUSZER. GINEKOLOG (Róg Narutowicza). Tel. 141-32. „pdg H. PRUSS gi R. Pastawelska, Cegielniana nr. 23, 

Przyjmuje od 8—11 rano i od 5—9 Telefon[od 8—10, 12—2, 5—8, w niedz. 9—11.|PIOTRKOWSKA 142. Tel. 1758-06, | t LP. 
w niedziele i święta 9—12 _|POMORSKA 1, 3: 84 CENY ZNIŻONE. MONTERÓW samodzielnych do cen- 
Gr. med. _ Przyjmuje od 8—10 r DR. MED. tralnego ogrzewania ze znajomością 
KMUICJA MAKOWER w PRZYCHODNIA apa gia Mao bet SA P: 

iura Fuchsa, Piotrkowska su 
Dr. MIKOŁAJ WENEROLOGICZNA | oszewanie”. 


NA SYLWESTRA Pozotowie zaa 


telełon | nrasuje, reperuje, pierze. farbuje; 
122-73. | Gzyoń 163-30, Żeromskiego 91. 3l 
PRZYBŁĄKAŁĄ się suczka  ratlerek, 


Wiadomość: 
wskaże, 

MIŁKOWSKI Franciszek, Przędzalnia- 
na 54 zgubił legitymację wyd. z Fun- 
duszu Bezrobocia. 31 
ZAGINĄŁ wilk wabi się Rex. Proszę 
o odprowadzenie za r Aa t 


Piotrkowska 93, m 


Potz. o g- 5 


nieważne: 


— Trudno — rozłożył ręce — jeśli 
się kochacie to i pobierajcie się. I niech 
Bóz da wam wiele szczęścia. 

Kiedy więc parę godzin później zja- 
wił się u nich Staszek, stary przywitał 
zo kordialnie jak syna — co zresztą 
przyszło mu bez trudu, bo miał zawsze 
sentyment do tego szczerego chłopaka. 

Był jeszcze ktoś, kogo ucieszyła nie- 
pomiernie wizyta Reczyńskiego: Stasia. 

Mała dziewczynka wgramoliwszy 
się na kolana gościa wzięła go tak egoi- 
stycznie w swoje posiadanie, że Staszek 
stał się formalnie jej jeńcem. 

Pan Michał obserwując z pod okna 
zabawę tych dwojga, mruknął pocichu 
do córki: 

. — Myślę, że ta mała, która z miejsca 
przywiązała się do Staszka nie poczuje 
nigdy, że nie ma ojca: jeszcze ieden po- 
wód usprawiedliwiający twoje malżeń- 
stwo z Reczyfńskim! 

— I ja sądziłam tak samo — odpo- 
wiedziała cicho Orniczowa, spoglądając 
z uczuciem na niezgrabne igraszki có- 
reczki i jej wielkiego przyjaciela. 

Po wieczerzy, Kresiński, praktycz- 
niejszy od tych dwojga zakochanych 
rdealistów gawędzić począł o planach 
na przyszłość. 

— Czy ustaliliście już termin ślubu? 
— zapytał ich wręcz. 

Młodzi spojrzeli sobie 
oczy. 

— Byliśmy tak długo parą narzeczo 
nych, że nie widzimy powodu, ażeby 
przewlekać okres narzeczeństwa. Po=. 
bierzemy się jaknajprędzej... Powiedzmy 
za dwa miesiące — oświadczyła Orni- 
czowaą. 

— [ to ma być skróceniem okresu na= 
rzeczeństwa? — jęknął tragicznie tSa- 
nisław. 


szybko w 


(Dalszy ciąg jutro), 


Lodowisko krakowskie 
przybiera rezine formy 
Kraków, 31 grudnia. 


W Warszawie bawił ostatnio prezes 
krakowskiego Ośr. Zw. Hokeja Lodo- 
wego, dyr. Hardt i przeprowadził roz- 
mowy z Funduszem Pracy w sprawie 
budowy sztucznego toru lodowego w 
Krakowie. 

Teren na sztuczne lodowisko w Kra- 
kowie przewidziany jest na miejskim 
stadionie sportowym. Kraków stara Się 
Asica aparatu do wytwarzania 
odu. 


Plany hokeistów 
stołecznej Polonii 


Warszawa, 31 grudnia. 

Hokeiści stołecznej Polonii zamie- 
rzają sprowadzić do Warszawy druży- 
nę śląskiego Dębu, w składzie której 
znajduje się paru kanadyiczyków. Dąb 
przyjechałby do Warszawy na 9 i 10-go 
stycznia, a w razie niepogody — na 16 
i 17 stycznia. 

Hokeiści Polonii prowadzą obecnie 
pertraktacje z Cracovią, Lechią i War- 
tą w sprawie rozegrania z tymi druży- 
nami meczów w Warszawie. 

Jak tylko schwyci mróz, hokeiści 
Polonii zamierzają rozegrać mecz w 
Pionkach z miejscowych KS. Prochem. 

W pierwszej połowie stycznia Polo- 
nia grać będzie w Zakopanem. 


Lwów rozpoczął 


mistrzostwa hokejowe 
Lwów, 31 grudnia. 

W środę wieczorem odbył się we 
Lwowie pierwszy mecz hokejowy o mi- 
strzostwo pormiędzy-4. Z. S$. a Pogonią. 
iż Ada Pogoń w stosunku 4:1 (2:0, 

Zawody nie stały na zbyt wysokim) 
poziomie i miały dość nieciekawy prze- 
bieg. Bramki dla zwycięzców zdobyli 
Bereza (2), Sabiński i Krasucki, a dla 
pokonanych Wawnikiewicz, 


Czołowi łyżwiarze 
na starcie w Toruniu 


Toruń, 31 grudnia. 

W dniu 10 stycznia KPW. Pomorza- 
nin zamierza sprowadzić do Torunia 
najlepszych łyżwiarzy polskich w jeź- 
3 figurowej na zawody  ogólnopol- 
skie. 

Startować mają: mistrz Polski Gro- 
bert, rodzeństwo Kałusowie, mistrzyni 
Śląska Ziajówna, para Janke — Zmu- 
dziński, wicemistrz Polski Staniszewski 
wicemistrz Warszawy Kosiorek oraz 
mistrzowska para Pomorza, Truda — 
Kowalski. 


Piłkarze na nartach 


Łuck, 31 grudnia. 

Łuck nie posiada odpowiedniej 
sali do prowadzenia zimowej zaprawy 
gimnastycznej dla piłkarzy, Wobec tego 
miejscowe kluby zakupiły narty dla 
swoich graczy, w ten sposób zamie- 
rzając przeprowadzić w zimie trenine*, 
kondycyjny, 


Wiedeńczycy i Szwedzi 


na turniefu w Krynicy 

Krynica, 31 grudnia, 

W Krynicy rozegrany zostanie w 
dniach od 6 — 11 stycznia doroczny mię- 
dzynarodowy turniej hokejowy. Osta- 
teczna obsada turnieju przedstawia się 
następująco: Wiener EV (Wiedeń), Sa- 
dertalio (Szwecja), Warszawianka (War- 
szawa), Cracovia (Kraków), Czarni 
(Lwów) i Krynica TH (Krynica). 


(DL SDOLIOWY 


Przygofowania Warszawy 


do posiedzenia Międzynarodowego 


Warszawa, 31 grudnia. 
W Warszawie odbędzie się w dniach 
5— czerwca doroczne posiedzenie mię- 
dzynarodowego komitetu olimpijskiego. 
Posiedzenie odbywa się na zaproszenie 
Polskiego Komitetu Olimpijskiego. Obec 
nie rozpoczęto już w Warszawie przygo 
towania do przyjęcia sości. 
porozumieniu z Państwowym Urzę 
dem W, F. wyłoniony został komitet wy 
konawczy na którego czele stanął 4:1 
ca dyrektora Państwowego Urzędu W.F. 
ppłk. Ziętkiewicz. — Do komitetu weszli 
m. in. ze strony Pol. Kom. *Jlimp. inż. 
Grabowski i kpt. Kawalec. 
Komitet wykonawczy opracował już 
w głównych zarysach projekt przyjęcia 
członków M. K, Ol. oraz plan zwiedza- 


nia Polski i Warszawy. Projektowaną 
jest m. in, wycieczka członków posiedze- 


nia do Krakowa, Wieliczki wzgl. Zako- go 


panego, 

Porządek dzienny posiedzenia nie zo- 
stał jeszcze do Warszawy nadesłany. — 
Zawierać on będzie przypuszczalnie spra 
wy olimpiady w Tokio, sprawę miejsca 
V igrzysk zimowych w roku 1940, kwe- 
'stię udziału nauczycieli narciarstwa w 
olimpiadach oraz insiruktorów w róż- 
nych działach sportu, ustalenie progra- 
mu olimpijskiego i t. d. 

Komitet wykonawczy spodziewa się, 
że w styczniu otrzyma dokładny plan ob- 
rad od biura Międzynar. Kom. Olimpij- 
skiego, 


Matowice-sBudapeszt5:2 


Sukces hokeistów katowickich 


Katowice, 31 grudnia. 

Wczoraj wieczorem rozegrany zo- 
stał na sztucznym torze w Katowicach 
międzymiastowy mecz hokejowy Kato- 
wice — Budapeszt, zakończony zdecy- 
dowanym zwycięstwem Katowic w sto 
sunku 5:2 (1:0, 1:1, 3:1). 

W ten sposób Katowice zrewanżo- 
wały się Węgrom za porażkę, ponie- 
sióną na początku roku bieżącego. 

W pierwszej tercji gra była równo- 
rzędna bęz przewagi Żadnej ze stron. 
Prowadzenie dła Katowic zdobył Ur- 
dzon. 

W drugiej fazie gry Węgry iniciują 
szereg ataków na bramkę polską, za- 


|koficzonych zdobyciem wyrównującej 
bramki. Polacy rewanżują się punktem, 
UZYPORAYM przez Kanadyiczyka Smi- 
tha. 

W trzeciej części gry zaznaczyła się 
duża przewaga Polaków, uwieńczona 
trzema dalszymi bramkami zdobytymi 
przez Smitha, który był podporą ataku 
Polaków. 

Przed zawodami odbył się piękny 
popis jazdy figurowej na lodzie, wyko- 
nany przez przybyłych z Wiednia łyż- 
wiarzy katowickich Sojki, Czorówny i 
Breslauera. 

Mecz wywołał duże zainteresowanie 
gromadząc ok: 5.000 widzów. 


- Doroczny sejmik KS WIMA 


Wysoki poziom obrad.—Wybór nowych władz 


Łódź, 31 grudnia 

Jeden z najruchliwszych klubów fa- 
brycznych na terenie naszego miasta, 
WIMA odbył w ubiegły wtorek roczne 
walne zebranie pod przewodnictwem 
prof. Wrońskiego. Sprawozdania ustępu 
jących władz klubu zobrazowały cało- 
kształt pracy za rok 1936. 

KS. WIMA, zrzeszający w swych 
szeregach młodzież dzielnicy widzew- 
skiej, wykazał w roku sprawozdaw- 
czym wyjątkową ruchliwość, zerwał z 
dotychczasową tradycją  chodowania 
asów, dążąc do jaknaiszerszej *popula- 
ryzacji sportu wszerz. 

Praca ta wydała już obecnie owoze, 
czego dowodem jest wspaniały rozwój 
niektórych sekcii, że wymienimy tu cho 
ciażby sekcję tenisową, względnie at- 
letyczną. , 

W dyskusji nad sprawozdaniami za- 
rządu i poszczególnych sekcyj zabierali 
głos członkowie klubu. Między innymi 
wygłosił dłuższe przemówienie nacecho 
wane dużą znajomością rzeczy prezes 
klubu konsul Maks Kon, który wskazy- 


W. F. młodzieży Sz 


wał na ideę wychowania fizycznego, na 
wołując przyszłe władze klubu do wy- 
tężenia swych wysiłków w kierunku ma 
sowego rozwoju sportu. 

Po dyskusji przystąpiono do wybo- 
rów władz, które przyniosły następują 
cy wynik: 

Prezydium: Prezes: konsul M. Kon, 
| wiceprezes: inż. Maurycy  Bossak, 
II wiceprezes: Dyr. Edmund Grosser, 
sekretarz: Prof. Wroński Włodzimierz. 

Zarząd: Przewodniczący: Dyr. Ma- 
tysek Tadeusz, wiceprezes sportowy: 
Dyr. Sztencel Aleksander, wiceprezes ad 


ministracyjny: Dyr. Stranc FEdward.|w ringu przez p. K. Derdę. 
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Artykuł noworoczny 
red. Wiktora Junoszy 
Noworoczny numer „Expressu Ilu - 
strowanego” przyniesie specialiy ar- 
kuł znakomitego dziennikarza, laureata 


pierwszej nagrody dzienn'karskiej 
PUWF. Wiktora „uroszy Dabrowskie- 


Red. Junosza” Dąbrowski jako szef 
propagandy PUWF. reprezentuto poglad 
oficjalnych czynników na bilans zamy” 
kaiącego się roku. Z tego powodu arty” 
kuł redaktora Wiktora Junoszy iako nie" 
zwykle ciekawy polecany specialnej u 
wadze naszych Czytelników. 


Przed turniejem 
siatkówki żeńskiej 


Łódź, 31 grudnia, 


W związku z mistrzostwami Polski w 
siatkówce żeńskiej, które odbędą się w 
Łodzi w lokalu polskiej YMCA w dniach 
4, 5 i 6 stycznia, ustalona została przez 
PZPR. następująca obsada sędziowska: 
pp. Bojar, Belt z Poznania, Bielecka z 
Krakowa, Kultys ze Lwowa, Wirszyłło z 
Warszawy. Pozatem sześciu sędziów zo- 
stało wyznaczonych z Łodzi, Podczas mi 
strzostw czynna będzie komisja PZPR. 
w składzie: por. Kafliński : Poroszewski 
z Warszawy i p, Kościelski z Łodzi. Naj- 
więcej szans do zdobycia mistrzostwa 
Polski posiada warszawsk: AZS, który 
dzierży tytuł mistrza kraju nieprzerwa= 
mie od r. 1929. 


Dziś wyłoniony będzie 
mistrz Łodzi w siatkówce 
Łódź, 31 grudnia. 
W dniu dzisiejszym odbędą się w sali 
MCA, dwa finałowe mecze w siatków- 
kę żeńską o tytuł mistrza Łodzi między 
ŁKS-em a HKS-em (mecz i rewanż). 
Wyłoniony z meczów tych migtrzbró”” 
nić będzie barw Łodzi w rozgrywkach 
w siatkówce żeńskiej "0 mistrzostwo 
Polski, które odbędą się w naszym mie- 
ście w dniach 4, 5 i 6 stycznia, Poczatek 
dzisiejszych meczów linałowych ŁKS—= 
HKS. w sali polskiej YMCA, o godz. 18. 
W razie, gdyby obie drużyny odniosły 
po jednym zwycięstwie, rozegrany zosta 
nie trzeci mecz. 


Obsada 'sędziowska 
na mecz Polskta—Nrwegia 
Poznań, 31 grudnia, 


Mecz bokserski Polska — Norwegia 
w dniu 7 stycznia prowadzony będzie 
Na punkty 


Assesor: prok, Steigert Otto, sekretarz:, sędziować będą: p. Bielewicz, a ze stro- 


Wodzisławski Bronisław, gospodarz: 
dyr. Kaffanke Wacław, skarbnik: Olęc-; 
ki Kazimierz. Zastępcy: pp. Lubowiecki| 
Edmund, Lebiedziński Roman i Stern| 
Maciei. 

Po wyborach zebrani jednogłośnie 
nadali godność członków honorowych 
kierownikowi Okr. Urzędu WF. i PW. 
ppłk. dypl. Gabrysiowi oraz kapitanowi 
Dobrskiemu. 


kolnej w Niemczech 


„Moge“, „cheę* i muszę — 3 etapy pracy w szkole 


Berlin, 31 grudnia 
Organizacja wychowania fizycznego 
w szkołach niemieckich oparta ma być 
na następujących głównych zasadach: 
W. F. młodzieży szkolnej dopasowa- 
ne będzie ściśle do ogólnych zasad spor 
towo wychowawczych. Za punkt wyjś- 
cia wzięto dekret ministra oświaty Ru- 
sta, przewidujący podział wychowania 
na 3 dziedziny: wychowanie umysłowe, 
wychowanie fizyczne i kształcenie cha- 
rakteru. ; . 
Zależnie od wieku młodzieży zosta- 
ło zróżniczkowane w. f., jak następuje: 
1) naimłodsza kategoria młodzieży 


ich do łatwych gier, ćwiczeń zręcznoś- 
ci i zabaw, pozbawionych na razie ele- 
mentu walki. è i 

2) Grupa od lat 10—14 ma zadanie 
trudniejsze. Wychowawca kierować się 
będzie hasłem „Ich will...“ (ja chcę) i 
rozwijać w młodzieży wolę i ambicję 
do wyczynów sportowych, nie zapomi- 
nając o duchu zbiorowej dyscypliny. Za 
najodpowiedniejsze dla tej grupy gałę- 
zie sportu uznano: biegi, rzuty, skoki, 
pływanie i gimnastykę przyrządową, 

3) Wychowanie fizyczne najstarszej 
grupy (14—19 lat) stoi pod hasłem „Ichi 
muss"... (Ja muszę) i ma być ukorono- 


Turniej rozegrany zostanie w jednej (6—10 lat), ma być kształcona pod ha- waniem całei pracy wychowawczo- 


grupie według systemu każdy z każdym) 
po jednym razie. 


słem „lch kann...“ (mogę). Celem wy- 
chowawcy jest rozbudzenie w dzieciach 
zamiłowania do sportu przez wciąganie 


„sportowej. Młodzież, opuszczając szko- 


łę przepojona ma być duchem walki 
sportowej oraz silnym poczuciem odpo- 


|ny norweskiej — p. Boug. 


Dalsze zapisy 
na obóz Makabi 
Łódź, 31 grudnia. 

Prace na obozie narciarskim Mak- 
kabi w Zakopanem są dzięki pięknej 
pogodzie prowadzone w  przewidzia- 
nym tempie. Według wiadomości nade- 
szłych z Zakopanego wszystko płynie 
zgodnie z ułożonym uprzednio progra- 
mem zajęć, 

Obecnie przyjmuje Makkabi zapisy 
na dodatkowy wyjazd na drugi turnus. 
Uczestnicy wyjadą w dniu 5 stycznia 
wieczorem. 

Wszelkich informacji udziela i zapi- 
sy przyjmuje sekretariat Makkabi, Al. 
Kościuszki 21, tel. 241-07. Koszt uczest- 
nictwa w obozie wraz z przejazdem w 
obie strony i wszystkimi świadczenia- 
mi wynosi za okres dziesięciu dni 90 
złotych. 

CEPTIEE E BEERE SA E ZOO 


wiedzialności wobec wspólnoty. Z bojo- 
wością winna ona łączyć rycerskość, 
Młodzież tej grupy zaprawiana być win 
na do naicięższych sportów: piłki noż- 
nej i ręcznej, boksu, rugby, zapaśnictwa 
szermierki i t..d. Zarezerwowano wiele 
mieiscą dla gimnastyki przyrządowej. 


14 


ze 


Przeboje 1936 roku 


ranna rmy zwraca się ze złością de swego 
sąsiada: ` y 

— Panie, pański pies ugryzł mnie w nogęl.„. 

— Pewnie go pani draźniła,.. 

— Właśnie, że niek.. Siedziałam tylko przy 
pianinie į śpiewałam! 

— No, widzi panl. 

a yha 

oc Sylwestrowa.. W barze „Pod siekaną 
wątróbką” wre zabawa na całego, Przy jednym 
ze stolików siedzi Ferdek į Merdek. Właściciel 
baru podchodzi do Ferdka ; pyta: 

— Przepraszam pana, czy to krzesełko fest 
wolne? 

— Na razie jeszcze nie., — odpowiada Fer- 
dek, — Ale niech pan troszkę poczeka.. Za ma- 
łą chwileczkę mój przyjaciel będzie'leżał pod 
stołem,» 

+. 

Alojzy był na koncercie, Przyjaciel zwraca 
się doń: 

— No, fak ci gẹ podobał ten wczorajszy 
śpiewak?.. 

— Owszem... Ihwet bardzo.. Tylko miat je- 
dną wadę.. 

— Śpiewał tak niskim głosem, że wszyscy 
słuchalj go, leżąc na podłodze.» 

. +4 

Nagle w nocy w mieszkania Mayerów pękła 
rura wodociągowa. Mayer szmatami jakoś zat- 
kał otwór i posłał służącą po ślusarza. 

Po kilku minutach wpada mały synek May- 
erów į powiada: 

— Tatusiu, już możesz spokojnie odjąć rękę 
z tymi szmatami., 

— Czy ślusarz już przyszedł tak prędko? 

— Nie, tylko dom się pali?.„ 

** f 
* 

Felek źle się czuje. Boli go coś od tygodnia 
w plecach, Więc poszedł do  Ubezpieczalni, 
Lekarz opukał go £ powiada: 

— Nic panu nie jest. Dam panu plaster... 
Będzie go pan używał trzy razy dziennie na 
czczo po 15 kropel po jedzeniu» 

ret 

Kac i Kotek. 

— Panie Kac, czy pan zna jakąś zasadę hi- 
głeńtczną? 

— Owszem, Naprzykład — ciepła kąpiel, 


odłożona na następny dzień, sprzyja ztrowiu i| Stany Zjednoczone 


podnosj humor człowieka. 
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cEx5RL9FS 
Atak powstańców:na Madryt. 


Zdjęcie nasze przedstawia dramatyczj y fragment ataku oddziałów powstań- 
czych ma przedmieścia” Madrytu. 
SZM" S TEN TYZAE ZZZAPYE ZE WD E PTE ANIE ZO EEN 


ty, a w Kalifornii 


Dwie walizici 


Aleksander Koster zupełnie nie pa-|które przewoził z polecenia centrali 


nował nad swymi nerwami. A wyda- 
wało mu się, że potrafi zachować zim- 
ną krew, że nie zawiedzie nadziei 
swych zwierzchników, którzy powie- 
rzyli mu tę trudną i niebezpieczną mi- 
się. 

Na dworcu kolejowym oglądał się 
bojaźliwie na wszystkie strony. Każ- 
dy człowiek, który na niego spoglądał, 
wydawał mu się agentem policyjnym. 

Ale ten wysoki, chudy pan w melo- 
niku, który kilkakrotnie zatrzymywał 
się przy nim i badawczo patrzył na je” 
go małą, żółtą walizeczkę, z pewnością 
był funkcjonariuszem tajnej policji. 

Koster zdawał sobie sprawę, że nie 
powinien nań zwracać żadnej uwagi, że 
jeśli nie utrzyma na wodzy swych ner- 
wów, będzie stracony. 

Nie potrafil się jednak opanować. 
Gdy wysoki pan w meloniku znów za- 
trzymał się przy nim, gwałtownie przy- 
śpieszył kroku i wyszedł na peron. 

Po paru chwilach pociąg ruszył. 

Koster odetchnął z ulgą. Wydawa- 
ło mu się, że teraz już jest bezpiecz- 
niejszy. 

A jeśli ten pan w meloniku zdążył 
wskoczyć do pociągu, jeśli zo w dal- 
szym ciągu będzie śledzić? 

- Koster wolał o tym nie myśleć, 

W przedziale panował półmrok. 

Koster rzucił okiem na jedynego 
spółtowarzysza podróży. Był to mło- 
dy, elegancko ubrany mężczyzna i miał 
taką samą, żółtą walizeczke. 

Kosterowi wpadła do głowy nie- 
zwykła myśl. Gdyby ziawiła się poli- 
cja, nie przyzna się do swoiei walizki i 
wskaże tamtą, tego nieznajomego... 

To było nailepsze wyiście. W jego 
walizie, w specjalnej skrytce. znajdo- 
wały się tajne, szyfrowańe dokumenty, 
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szpiegowskiej. 

Gdyby go zdemaskowano. nie unik- 
nąłby kary Śmierci. a 

Upłynęło kilkanaście minut. 

Koster odwrócił głowę w stronę 
szklanych drzwi, prowadzących do ku- 
rytarza i zamarł z przerażenia. 

Przy oknie stał wysoki pan w męlo- 
niku i badawczo spoglądał na niego. 

Teraz już nie ulegało żadnei wątpli- 
wości, że to był agent i że go śledził. 

Koster odwrócił głowe. Postanowił 


wysiąść na najbliższej stacii. Jeśli a- 
gent również wysiądzie, postara się 
zbiec. 


Minęło jeszcze dziesięć minut. 

Wysoki pan w meloniku stał w dal- 
szym ciągu przy oknie i od czasu do 
czasu spoglądał na Kostera. 

Wreszcie pociąg zatrzymał się. 

Koster podniósł się szybko. W tej 
chwili otworzyły się drzwi przedziału. 

— Pan pozwoli ze mna powie- 
dział cicho pan w meloniku, spoglądając 
na niego. 

Koster rzucił okiem na swego sąsia- 
da, który smacznie chrapał. Nie miał 
ani chwili czasu do aamysłu. 

Chwycił jego walizkę i wyszedł po- 
słusznie wraz z agentem. 

— Pan tu chciał wysiaść? — spytał 
go nieznaiomyv. : 

— Tak — odparł mu Koster spokoj- 
nię. — A czegb pan sobie życzy? 

— Wysiądziemy razem. Pomówimy 
na dworcu. 

Gdy znaleźli się na peronie. pan w 
meloniku wyjął z kieszeni swa lezity- 
macię i powiedział: 

— Jestem urzędnikiem policyjnym. 
Póidziemy na posterunek dworcowy. 

—. Po-co? — ŚRI sie Koster. — 
Czego pan. chce? 


mają równocześnie zimę f lato. Pod Nowym Jorkiem nar- 


słońce i upał. 


— Później pomówimy 
agent. 

Koster nie opierał sie. 

O ucieczce nie mogło być zresztą 
mowy. Stracił wprawdzie dokumenty, 
ale pocieszał się, że je jeszcze odzyska, 
gdy go zwolnią po rewizji na posterun- 
ku dworcowym. 

Na posterunku jakiś policjant poddał 
go dokładnej rewizji osobistej. 

W tym samym czasie agent w dru- 
gim pokoju badał zawartość żółtej wa- 
lizeczki.” 

Koster był zupełnie spokoiny. Re- 
wizja osobista nie dała żadnych rezul- 
tatów. , . 

Gdy ziawił się agent w meloniku, 
Koster zwrócił się doń ostro: 

— Czego pan chce ode mnie? Jeśli 
mnie pan natychmiast nie zwolni. zwró- 
cę się do pańskich zwierzchników! 

— Bardzo proszę — uśmiechnął się 
agent. — Ale przed tym prosze mi od- 
powiedzieć na jedno pytanie. Czy to 
pańska walizeczka?, 

— Oczywiście, 

Agent wyjął z kieszeni paczke bank- 
notów i kilka pięknych pierścieni. 

— Więc to wszystko jest pańskie?— 
spytał znowia . 

Tak. j 

— Doskonale — uśmiechnał się a- 
gent. — A teraz proszę mi powiedzieć, 
w jaki sposób pan zdobył te pieniądze? 

— Czy pan mnie podejrzewa o kra- 
dzież? — oburzył się Koster. — Jestem 
technikiem budowlanym. Mam stałą po- 
sadę i dobrze zarabiam. 

— Proszę pokazać dokumenty oso- 
biste. ; 

'Koster wyjął z kieszeni paszport. 

Agent obejrzał go bardzo dokładnie, 
po czym znów wszedl do sąsiedniego 
pokoju. 

Połączył się tam z centralą służby 


mruknął 


śledczej i zdał szczegółowy raport ze|się stało z jego żółtą walizeczka. 


swych sukcesów. 


obok San Francisco, 


Jednym z największych i naiwspanial- 
szych mostów świata jest niewatpliwie 
widoczny na naszym zdjęciu most, za” 
wieszony nad kanałem Złotei Zatoki, 
zwany mostem 
Złotej Bramy. 
Oer 
PRZED KORONACJA KRÓLA JE- 
RZEGO VI-GO. 


Dniem i nocą pracują wielkie angielskie 
zakłady rzeźbiarskie, aby wykonać od: 
powiednią ilość rzeźb głowy króła An- 
glii Jerzego VI-go, przed uroczystościa 
mi koronacyjnymi. Zdjęcie nasze przed 
stawią iragment prac przy gipsowym 
odlewie króla Jerzego i królowej an= 
gielskiej Elżbiety, 


— Uijęłem mordercę bankiera Flo- 
cha — komunikował. — Dozorca domu, 
w którym mieszkał zamordowany, po- 
dał bardzo niedokładny rysopis zbrod- 
niarza. Widział go zresztą tylko przez 
chwilę, gdy uciekał przez furtkę. Na 
dworcu wpadł mi w oko młody męż- 
czyzna, który zachowywał sie bardzo 
podejrzanie. Przytrzymałem go i zre- 
widowałem tu na posterunku dworco- ` 
wym. W walizce miał pieniadze i pier- 
SS zrabowane w mieszkaniu Flo- 
cha. . 

W kilka godzin później Kostera po- 
nownie przesłuchano. 

— Czy to pańskie pierścienie? — 
spytał go sędzia śledczy, który przybył 
samochodem ze stolicy. = 

— Tak jest — odpowiedział stanow- 
Zo. 

— Pieniądze również? 

— Tak jest. 

Sędzia śledczy spoglądał nań zim- 
nym, przenikliwym wzrokiem. 

— Pan zamordował bankiera Flo" 
cha! — krzyknął, chwytając go za rękę. 

— Jakiego bankiera? Ja nikogo nie 
zamordowałem! — wybełkotał. 4 

Nazajutrz, w czasie ponownegó ba- 
dania w stolicy, Koster oświadczył, że 
sił omylił, że to nie była jego walizka. 
Nie- uwierzono mu, Przecież wczoraj 
dwukrotnie przyznał sie, że to są jego 
pieniądze i kosztowności. 


O- 


— — — _  — | | moż 


Na rozprawie sądowei przesłuchano 
zaledwie kilku Świadków. 

Główny świadek oskarżenia. dozor- 
ca „Willi zamordowanego bankiera, 
stwierdził, że poznaje w oskarżonym 
opryszka, który w nocy chyłkiem wys | 
mknął się przez furtke. t 
_ Sąd skazał Kostera na piętnaście lat 
ciężkiego więzienia. 

Koster nigdy nie dowiedział się, co 


DOL. | 


4 


